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Magazyn broni
f « ( l  firmę,

R. Gliniecki i B. WierzejsKi
w Krakowie 

ulftca liw s k a  L. a.
poleca boguty ~ y tó r  broni wszelkich syste
mów, prayborów myśliwskich, sportowych, 
erai własny pracownię I wai eztaiy reperacyfne.

W  obronie Zagłębia kra
kowskiego.

(De wladomoocl Wydziałowi Krajowemu)

I.
W  auli Uniwersytetu Jagiellońskiego od 

byt się dnij 24 b. ur staraniem Towarzy
stwa prawniczego 1 ekonomicznego, odrryt 
Dra Artura B i n l s a  p- t . : „Nowela górni* 
cza wobec interesów gospodarczych galicyj
skiego górnictwu

Zadaniem odczytu było rozpatrzenie się 
w  noweli pod względem prawn ‘-o, onomlcz- 
nym 1 niejako zaopiniowanie dodatku do no
weli, proponowano) P »e <  W ylział krajow i 

Nie nędziemy zastanawiać się nad nowelą 
górniczą, Jako UBtawą, gdyi naiiepsia u‘ tn- 
—a odnosząca się szczególnie do nrzzego ty 
cia ekonomicznego, bez odpowiedniego i ra- 
cyonalnego pod wzglądom narodowym współ 
działaiffa ze strrny całego snołacieństwa poi 
sklego, —  będzie d s polskiego Btanu posia- 
a ni a w Galicy! k l ę s k ą .

Nowela górnicza wraz z dodatkiem, Jako 
ustawa, nie zdobędzie dla nsz Zagłębia kra
kowskiego, nie stworzy dla nas przemysłu 
wielkiego w Gslicył, nie uratuje terenów 
węglowych przed zaborczością prusaą.

Dlatego też równocześnie ze staraniem 
alę o reformę ustawy górnicze], powinna iść 
a nawet ją w y p r z e d z a ć  n a s z a  p r a n a  
t w ó r e z o - p r z e m y s l o  wa. Pan Dr Benlo 
C tern dMkomalc wie, ie  dziś, ze względu 
na faktyczne atoeuniri w  Zagl jbiu krakow- 
skiem, nie molna całego czasu., pozostające
go nam do ratowanie Zagłębia — wypełniać 
tylko odczytami I ro ra ta m i ściśle teorety
czny mi — nam trzeba bowiem czynu p r y  
tyz nago i agitacyi za tem. Jeżeli L_r U m 
kraj i społeczeństwo polskie natychnlast 
nie wystąpią z energiczną inicyatywą na 
gruncie Zagłębię krakowskiego, to nas P o* 
l a k ó w  w r a z  z e  w s o y s t k i e m l  „n o w e 
l a m i  g ó r n l c z e m i "  p u s z c z ą  P r u s a  
c y  na  b ę b e n

Dobrze się stało, że proponowana przez 
Dra Bjnlsa rezolucya — zreBztą zupełnie Je
dnostronna —  nie została na posiedzeniu 
Tow. prawniczego orzyjęta, tylko dzięki Dr 
Isknyckiemu odesłana do sprcyalnie w  tym 
celu wybranej komizyf, której zadaniem Jest

tę rzecz dokładnie zbadrć i wystąpić aa ze
wnątrz z pewną Inicyatywą.

Zewnętrznie odczyt p. Dra Baaisa miał 
cechy krytyki noweli i UBtawy córniciej, — 
Jedni, k w pewnych jego objaśnieniach brzmia
ła nadzwyczaj lekko struor, któ_a nam wy
jaśniła duść JaBno stanowisko Jogo metylko 
wobec nowej ustawy górnicze], ale takie wo- 
b całego górnict wa polskiego w Gslicył.

Musimy o tem pamiętać, ie  odczyt ten 
wygłosił nietylko p. mecenas Benls, sekre
tarz Izby handlowej, w s p ó ł w ł a ś c i c i e l
1 p e ł n o m o c n i k  k o p a l n i  B r z e g z c r e — 
ale takie Dr Beais, członek kraj. Komisy! 
przemysłowej, jodyny I ofl'-ytlny referent I 
znawca spraw górniczych w Gakcyi —  a v  
końcu członek Hady górniczej we Lvc wł 5, 
(wybruny przez delegacyę polskich górników 
hutników).

Odczyt piątkowy dtJ nam zarazem po- 
giąd, Jakie zapatrywania na g ó r n i c t w o  
p o l a k i e  panują na posiedzeniach krajowa] 
Komisyi przemysłowo] a zararem i w Wydziale 
krajowym.

Wywody p- Dra Beulsa, ograniczyły się 
przewa n‘o do obrony kopalń, które w ra
sie uchwalenia noweli górniczej, JaKą proje
ktuje rząd, będą zmuszone wydać wię- 
,Li »_e gumy plenięine (kaida kopalnia około
2 miliony koruii) na odwiercenie zajętego 
terenu.

Do tych kopalń, którym grozi ten wy
datek —  naleiy zaliczyć B r z e s z c z e  (ka
pitał wiedeńsko - polski), S i e r s z a  (kapitał 
niemiecko-pol* ki) i L i b i ą i  (kapitał francu 
ski) — natomiast J a w o r z n o  (kapitał nie 
mleeki) i B o r y  (kapitałprusko-b8lg']aki) nie 
naraśane 8ą na te wydatki, gdyi swe tereny 
mają Jui pokryte polami górniczemu

Właściwie więc na trzech kapak—ck, 
B r z e s z c z e ,  S i e r s z a  i L I b l ą ł  ograni 
ccyła się obrona p. Dra Benisa.

O uame górnictwo polskie, o kwastyę 
eksploatacyi węgla przez polską przedsiębior
czość nie chodzi p. Bsnlsowi wcale. Go w'ę 
cej, prawie wszystkie cyfry (koszta wleroe- 
nia i saloienia kopalnr) przygotowane nrzez 
niego, były zdaniem górników ta k  g r u b o  
p r z e s a d z a n e  i w t e n  a p o s ć b  p r z e d 
s t a w i o n e ,  ie  mogą tylko zatiw oiyć nasz 
k n p l t a ł  k r a j o w y ,  tok prywatny, Jak i 
publiczny przed angaśocaniem się w górni-; 
ctwie.

Na ten zarzut mo£e odpowiedzieć p. Dr 
Bonią ie  przez niego podaną cyfry są wzięta 
z praktyki np. z Brzeszcza I

Jednak prmcl-sż cyfey wzięte r Brzeszcza, 
nie mogą - byc dla calogo górnictwa pewni
kiem, i • którym ma się opierać każdorazowa 
kalkulacja kosztorysowa, tem bardzie], ie  
prsy budowle Brzeszczu (9 lat temu) wydano 
ogromne Bumy wprost na próby, nie mu 10 
bowiem, ani dobrze terenu, ani też Izisie] 
szych sposobów zakładania szybu. Dzisiejsza 
warunki gą zupełaie odmienne, dlatego te ł 
koszta wiercenia 1 zakładania kopalń są 
tańsze.

Kto wie, czy nie wypad ią w GJicyi o BO 
procent tan-j.

Da -J p. D ; Benls, opierając się na Bwych
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K I R Y  i W A W R Z Y N Y
(Powieść).

Kobieta ta związana była przecie z naj- 
dawciajaąeml prąwle wspomnieniami Jego 
młodości s tą przeizłoiJą, c którą zerwał 
dzisiejsi.J nocy, o której chciał zapomnieć. 
Była prs rzłości tą| dotykalnym zzczątkiem. 
MdcaeU przez chwilę. Książę rozważsł w!my'- 
111, czy arobił dli zmarłej wszystko, co zda
niem Jego było |ej należne. Zajmując alę Je] 
leswn, działał pod wpływem pewnych pobu
dek, sob*. tylko suanyob. Tadeusz zdawał 
się na cos or-eklwsó.

—  Trz ba ją pochować uczciwi* —  rzeki 
wreszcie książę — *.■ aj^-j do woreczka. 
Kara lego nie była w, tej chwili zasobna, l e  
była nią wogńl, nigdy. Otwarta dla wszyst
kich wypróżniała się często.

—  Saoro była jaj matką, iauważ>l nln- 
żmiało Tadeusz, ja  aam chciałaym .,

—  Nie, nie, to tłq Je] odemnie naleiy —  
przerwał mu kaiąłę. — Drażniła go wrnse- 
kująoa poztawii mł idzleńcą który cnciał za
pewne d'wiedzieć się czegoś Jeszcze. Poru* 
ssać dli niego zagrzebano Już wspomoienia ? 
O nie- A le Tadeusz zmierzał do czego ln- 
■ego.

—  Chce poślubić Paulę dziś Jeszcze —  
rzekł z dntermmaoyą.

Na te sV i > twarz knlęcia rozjaśniła się.
—  A  to pięknie, rozumień1 twoje pobudki. 

(Sądząc, zoitał* bez opieki, eheees jej dać 
hnlę swoje, chcesz Ją sabespleczyć.

—  A  więc mam przyzwolenie waszej kzią- 
żęce) mości.

—  Masa moje zsozere życzenia. Poza tem

wygórowanych cyfrach kosztów „ p o s z u k i 
w a n i a  1 b u d ó w y K zwrócił się przeciwko 
żądaniom wyrażony m tylokrotnie przez prasę 
i wiece publiczne i przestrzegał by Wydział 
krajowy, miasta 1 gminy przypadkowo nie 
brały czynnego udziału w  górnictwie —  gdyż 
zdaniem p. Penlsi mogłyby być, ]: k  w* kazuje 
praktyką narażone na ogromne utraty. Wie 
dzielimy o tym Już swago czasu a prywatnej 
rozmowy Dra B?ntsa, że jest on p r z e d -  
w n ! ‘ : i e m m i e s z a n i a  s i ę  i n i c j a t y w y  
p u b l i c z n e j  w Zagłębie krakowskie; Jednak 
przyznajemy, że nie spodzie rraliśmy się, aby 
Dr Benią referent węg'owy kraj. kom. prze
mysłowe], mógł wypowiedzieć to publicznie 
a temsamem oddawić niejaka Zagłębie kra 
kowakie pruskie] przedsiębiorczości.

Nie rozumiemy zupełnie postępowania 
p. Dra Benisa! przecież jaznem Jest dla wszyst
kich, którzy zajmują się sprawą górniczą 
w Galicji, ża s a m a  n o w e l a  g ó r n i c i ą  
ntwet wraz ze swym dodatkiem Jest dis 
prrysslego rozwoju górnictwa polskiego 
g w o ź d z i e m  do  t r u mn y .

Zreformo\*aaa ustawa górnicza z r. 1854 
w postaci noweli — J e  isobwieje pruskim 
stanem posiadania, ni* uratuje „dla polsko
ści" ani piędzi ziemi, nrjwyżej uwolni wraz 
z proponowanym dodaniem do nomeb, k o 
p a l n i ę  B r z e s z c z e ,  S i e r s z ę  i L i b i ą ż  
od r ?ydatku — obliczonego radEwycrtJ w y
soko — t. ]. do 6 ml! koron.

Dla prcyszłośc* naszego górnictwa, ani 
nowela, ni te£ żadna uctiwa, l  akty ca ale nic 
nie pomoże. Choćby nawet polscy szurfierzy 
zmuszeni byli sprzedać swe wyląrzuośsi W y
działowi kraj —  to cóż z tego?

W dJsiei’ rycW warunkach, Wydział kra
jowy jeat zupełnie bezsilny i nikt nie wie, 
jak długo to, potrwa. Nabyta rryłączności 
Wydział krajowy „przechowa" (w myśl do
datku do nowelł), ale tylko między aktami. 
Tymczasem pruska przedsiębiorczość i 'ni- 
Cyatywa zrobi wszjBtko co możliwą by Za
głębie wyzywać,

Walkę o ZagPębie nie można dziś rorkła 
dać na lata —  teraz bowiem chodzi Jui 
o mieslęce.

Zresztą p. Dr Benls zna a ibrze stoBunki 
w Wydziale krajo wym i wie o tem, że uchwa
lone przód kilku • Lty 3 ^eortrtjczne wierce
nia na gruntach Zugłębia —  dotychczas nie 
zoBtały przez Wydział Kraj. przeprowadzone, 
dalęj zcane są p. Dr B^nlsowf okoliczności, 
wśród których nastąpiła w r. l f i l l  likwida- 
cya Towarzystwa Wiertniczego, znaną mu 
Jest sprawę zaprzepaszczenia w- ostrtnich 
miiBląeack sny bu „Franciszek" wTencsynku.

Przecież w  oczach Wydziału krajowego, 
Hady górniczej, starostwa górniczego, krajo
we] Komisyi prseifaysłowej, za czasów raą- 
ió tak samo D n  benisa jak 1 posła Za
rańskiego, nastąpiło wywłaszczenie Zagłębia 
krakowskiego na rzecz pruskich kapitałów.

Musimy przyznać, fn w  sferach aukmc 
micznych panuje Jakaś nieufność i nproat 
niezrozumienie dla górnictwa węglowego. —  
Pan Dr Bonia Jako Jeden a p jlepsryct zna 
wców praktycznych, Jako referent Wydzicłu 
krajowego, zamiast wlać otuchę i wzmocnić

wiarę w naszych miarodajnych czynnikach, 
oblewa Je teraz zimną wodą.

Nie dziwimy się wobec tego, że gd« Jut 
w r. 1908 widziano w Gilicyl grorę wiszącą 
nad polskfnm górnictwem, gdy wiediiano już 
wtedy t  góry, że inicjatywa prywatna, pol
ska, jest ńnansowo za złaba, by zająć się Za
głębiem, zamiast powołać Już wtedy do czy
nu inicjatywę publiczną t. j. krej, miasta, 
gminy, a tem samem i zachęcona do tego 
kapitały prywatne, zaczęto u nas tylko wal
kę o nowelę górnicze.

N ie  z a p o z n a j e m y  w a ż n o ś c i  n o 
w e l i  g ó r n i c z e j  d l a  p r z y s z ł e g o  r o z 
w o j u  g ó r n i c t w a  p o l s k i e g o ,  Jednak 
stwierdzamy, że głównym powodem utraty 
Z .głębia ule była wadltwr ustawa górnicza 
z r. 1854, tylko nasze własne niedołęstwo, 
n n ia  nibwfara w polskie górnictwo, n a r_  
indolencja, a winowajców takiego stanu rze 
czy historya poszuka między Lwowom a Kra
kowem.

Przedstawiona nowela górnicza w  ten 
sposób, jak to Dr Benls pojmuje, polskiemu 
górnictwu —  Jak Już zaznaczyliśmy —  nic 
nie pomoże, nam duś trzebi czynne] akeyi 
zbiorowej, celom ratowania Zagłębia dla na
rodu' polskiego, tego dziś żąda społeczeń
stwo od  D ra  B e n i s a ,  od  p o s ł a  Z a r a ń  
s k l e g o  i o d  W y d z i a ł u  k r a j  o w e g o .

Inieyatywa prywatna Jest rasłaha — do 
w a l k i  o Z a g ł ę b i e ,  i n i c j a t y w a  p u b l i 
c z na  w e j ś ć  m u s i  — tego wymaga od nas 
interes narodowy i nal tem p. Dr Benir do 
porządku dziennego przechodzić nie może.

Henryk Mianowski.

nie przyznaję sobie piawa rozrządzęi(a jej 
losem, r* N \ tem urwała śle rozmowa. Oaas 
naglił, ho i kilkanaście godzin kończył się 
termin, wyznaczony na zawieszenie kroków 
wojennych.

Obrzęd ślubny odbył się tegoż dnia 
Jeszcze ciaho i bez rorgłosu, Jak przystało 
wobec wojny i ś nieroi. —  W małej salce 
zacisznego dworka zgromadziło się grono 
przyjeciół, podczas gdy tam na gó^se leżała 
zmarła siiambelanowa. Drobna jej potać 
ginęła prawie w wielkiem, starci rleckiem 
łóżku, cle i w śmierci na1 rut zachowała 
w stroju i całe] osobie niezatarte piętno 
epoki, do której należało długie jej życie, 
wypełnione romansem i intrygą. N % zwiędłej 
uszminkowanej twarL zastygł grymas ralo- 
tnego uśmiechu Pak «  upudrowansj peruki 
opndały u. pożółkłe czoło. Owita suknią je 
dwabną drobna J«J wyschła figurka, podobną 
była do mumii, wyrzeźbionej ,na sarkofagu. 
Taką też wydała się księciu, gdy przemógł- 
n y  odrazę, stanął na progu śmiertelnej ko- 
mntty

— Koniec w ielu  — wyrzekł —  patrząc 
na znikome szczątki tej, Ltóra była niegdyś 
•ytwornością saionów, ulubienicą króla, mi
strzynią intrygi towarzyaki^J a nawet polisy 
osnej, jedną z wielu zresztą. PoatąpU parę 
krt ko w w głęt> pokoju i nie patrząc Już na 
£marh>, objął wzrokiem cał urządzenie. Na 
stole leżała tabakleiki z portretem króla j—  
Przypomniało mu to nocną w izję.

ROZDZIAŁ IV.

Spr zymlerześoy.
W głócntj kwaterze w Trześni, zasta

wiono śniadanie dla oficerów, którzy zapro
szeni' zostali na cały czas kampanii do s.ołu 
nacseluego wodza. Zsprostonl, to obejmo
wało wi irystktch, u  do najmłodszyub 17-sto

i 18-stulcituieh poruczników, świeżo upieczo
nych w sokole aplikacjimj.

Ck ostutni kupili się w osobnej gromad
ce niezręczni jeszcze trochę w noszeniu prsy 
boku szabli i onieśmieleni obecnością star 
czyzny. Nadrabiali wscrakże miną w miarę 
możności.

Uwzględniając ich młodość, przeznaczono 
ich do Inżynieryi, nie chcąc wystawiać icb 
na nlebdzpibczne placówki. Jeden z nich l i 
czący najwyżej lat dziewiętnaście, niewielki 
wzrostem, z dużą głową i szerokiem czołem 
rysował coś na skrawku napieru. Był to 
Prądzyńskl. Ukończył wlaśafo świeżo szko
łę aplikacyjną, i w  młodąj głowie snuło mu 
się tysiąca pomysłów wojennych.

—  Opór niemożliwy Jest przy tak zzero- 
kiej lmil obrony — przedkładał towarzy
szom.

—  Niema niemożliwości dla generała So 
kolnickiego — zauważył cienkim dyszkan
tem chłopak tak drobny L szczupły, że robił 
Jeszcze wrażenie zupełnego niedorostka. 
Zwano go powszechnie zdrobniałem imie 
olam Kłemsnzla, paiującem d b n s  do Jego 
dziecinnngo wyglądu.

Młodzieniaszek to był pełen ambicji i sta
ła podrażniony żartami, na . « l >  narażała 
go w  obozie nadofen. J~jo młodość.

— Ty Koiicskowski nie umiesz Jeszcze 
myśleć samoistnie —  zarzucił mu B ej. — 
co do okopów wina to przodf re ty c .ł ip~i 
pułkownika Bontemps. Możuaby Jednakdziś 
Jeszęse skrócić Je ścinając ląttm .

Tu wskazał ołówkiem Prądzyńskl imu,Ja
kie zmiany należałoby arohlć w  oazańcorii- 
nlu Sandomierza.

Pochyleni nad papierami bronili każdy 
swefco zdani ., podczas gdy zgryźliwy Kle 
mensk* krytykowi 1 bei litości obu, nrzybie- 
v-jąc ton coraz bardziej arbitralny. Wszyscy 
trae] stawiali pierwazs kroki nu polu stra-

Nienasycona Rosya.
Przy końcu ubiegtogo roku, wsdle .jare

go stylu, przybyła do P e t e r s b u r g a  —  
Jak saznt.czyMśmy ■ Bwoim czasie — deputa- 
cya złożona z przedstawicieli nowoutworzo
nego państwa mongolskiego i oflarowt Ja Rn 
syi „protektorat" nadi swym krajem. Przy
zwoitości stało się «rięc zadość, pozory zo
stały uratowane: Rosya nie narzuciła „pro
tektoratu" Mongolii, lecz zastała przez nią 
uproszona, aby „protektorat" objąć.

Jeitto czysta komedya choć dość aie- 
zgrabnie zaaranżowana. Wystarcza iborna 
czyć, że deilegacyr mougolara p r o s i l i  R o 
s j ę  o t o  W B i y s t o ,  c z e g o  w ł a ś n i *  
R o s y a  n a j w i ę c e j  s o b i e  ż y c z y ł a .  A  
więc w  Petersburgu tyczono sobie zbudo
wania linii kolejowej z U r g i  do K i a c h t y .  
Rsocz szczególna, że delegasya mongolska 
o zbudowani* właśnie tej linii prosiła. Oczy
wiście p. minister S i z o n  o w  toczy! przyjęć 
tę prośbę łaskawie. Dakąj Mongołowie pre- 
zili o broń, amunlcyę i rósyjlkich instrukto
rów dla swej armii. I te prośby zostały tak
że r-ysłuchpre. Wreszcie przywódca delega
cji, mongolski minister spraw zagranicz
nych. noszący krótkie nazwisko: D a-Z i n- 
W  a n-C b a n d  a-D o r c ł  u prosił, aby „biały 
cnr" objął protektorat nsd Mongolią i nia 
prosił bez Lkutku.

Jednym tedy zamachem Rosya —  Jak o 
tem dawniej już pisaliśmy — stała się „de 
facte" panią krainy, która wraz z D u n -  
g s r y ą  i wschodnim T u r k e s t a n e m  jest 
przeszło sześć razy większą od Aust^o-Wę
gier. Zł~byer ta nie kosztowała F.osyi życia 
ani jednego kozaka, a rolę pocisków arma
tnich i karabinowych, odegra j tym razem 
„toczące się" ruble.

Temu niezawodnemu środk iw i przypisać 
nalety, iż Mongołowie tak sprawnie w yzy
skali osłabienie Cbin, wywołane zmianą lor- 
my rządu. Również wpływom rosyjskim 
przypisać należy zawarcie przymierza M o n 
g o l i i  z T y be  t em,  który w  tymsamym 
p rawie czasie od Chin się oderwał, a który 
wszudł w sferę interesów Anglii, podobnie, 
jak południowa Mandżurya, która dostała 
alę Już w  faktyczne posiadanie Japonii. Tak 
więc oba te mocarstwo, dokonywujące am
putacji na żywym organizmie Chin, w tym 
wypadku nie mogły czynić żadnych wstrę
tów Rosy., która poszła za ich przykładem. 
Chiny w tej chwili nie mogę w  żaden spo
sób stawić skutejsnego oporu zaborczoócl 
Roayl, a Stany Zjednoczone, w  których de
mokraci prcyszli do władzy, z pewnością nie 
dotrzymają obietnic poczynionych Chinom, 
co do strzeżenia Ich integralności, przei re
publikańskiego ministra spray zagranicz
nych K n o z a .

N ie >’ko Jednzk na dalekim Wsohodzie 
Rosya okacuje się żądną coraz nowych zdo
byczy, caras nowych sukcesów. W  Eurcple 
bowiem odniesta ona także sukces niemały. 
Zgnęnila ona Turcję z  i pomocą związku bał
kańskiego do tego stopnia, że śniało może 
racuować na łatwe zdobycze w Jej mJo- 
azyatyckiem terytoryum O pretekst do na
padu na Turcję nie będzie Rosya potrzebo
wała się kłopotać. WyBtarczy, aby w ciągu 
ostatecznych rokowań pokojowych Turcya 
broniła energiesnin reszt* k  rwugo stanu po
siadania Wówczas Rosya, chcąc wywrzeć na 
Turcję „moralny nacisk* wkroczy do Ar
menii, skąd Już nigdy jej wojsl u nie wyjdą. 
Tego wkalnle ora {me Fosya gorąco, bo z 
terytoryum Turcji europejskiej nie może Już 
nic uszczknąć w )bec zdobyczy, poczynionych 
przez zakąsek bałkański.

Opinii publiczna w R osji ceni te zdoby
cze tak, jak gdyby były poczynione przez 
armię rosyjak* „Nm*. Wremia", „Rossia", 
„Zien szcslna", „Kijew.anlr" I L d. wy-ażają 
nioustancle swą radość ze zwycięstw suju- 
sBH'ków bałkańskich 1 te dlatego, ponieważ 
W iolk* Bułgarya I Wielka Serbia zt swoim 
milionem bi gnstćcr muszą zawcze pozostać 
najbliższymi sojusznikami R isy ! Dairzym 
wynikiem tego wimożonia się potęgi pańsli 
południowo - słuwlać akich będzie oczywiście 
zmiana w równowadze europejskiej, bo sto
jąc przy Rosji, będą one stałr temsamem 
Drzy trójporozumleniu a przeciz trój przy
mierzu

Związek Niemiec- Austro-Węgler i Włoch 
utrzymuje się Jesrczr — twierdzą organa 
rosyjskięf prasy rozmaitych odcieni — tylko 
dzięki swej bezwładności, Prsy pierwszem 
starolu z mocarstwami trój por oz imlenfa ro i

> g il wojskowi ij. *  onyazł* ich losy m ir'j
d o je ś ć , że szkoła, którą przeszli w  młodo
ści nie była Si krojoną na prreolętną miarę.

N !j tylko zresztą młodzież ta troszczyła 
s!ę o losy Sandomierza, ten sam prawic dy 
skurs toczył się na górnym końcu atołą. 
gdzie siedzieli ataisi oficerowie.

Co pewien czas ktoś m stawni, ustępując 
miejsca nowemu przybynzowL ws-yscy k o 
lejno korzystali z gościnności naczelnego 
wodza. Sandomierz był Już od mlerląca w 
ręku polnkiem, Zamość takćs. W ogóle kam
pania szła świetnie i była Jsdnym szeregiem 
powod-jń. ale oto korpus arcyksięcia cofał 
się z pod Warszawy z przeważną siłą i 
mógł łatwo zagarnąć znów mlask nie ufor 
tyfikowane należycie, po ostatnim t. turm‘e

—  Sprzymierz* ńcy zrosią zapewne dy- 
wersyę —  zauważył ktoś.

— Właśnie ma dziś Jechać nowe posel
stwo do sprzym^-seńcós.

—  Wyraz „sprzymierzeńcy" powracał czę
sto w rozmowie, wymawiany tonem wprost 
urągliwym.

— Na kogi ż dziś losy padły?
— Jtdzie Ltn generał Łepelletier a z 

nim cLwóuh naszych.
—  Zabielski oczywiście.
—  Książę usfwt. go n ^bętniej.
Zabielski przechodzi! właśnie strojny ca

łą świetnością palowego munduru.
Zatrz] mano go.
—  I cóżeś taki zbrojny, chcesz oczaro

wać sprzymierzeńców?
— OLcę tylko dać lm poglądową lekcję 

ochędóstws.
—  Jakże tam a nich.
—  Mundury porozpinam, na żtole ismo- 

wary; leją się strugi chińskiego dekoktu 
przeplatanego żytniówką, a przytem serce 
Jak uh dłoni.

—  Tylko w pole ani rusz.

—- Ruszyli by, lecz nie z nami, a na nas.
—  A  ty z nimi jak?
—  Im więcej się rozpinają, tem ost-zej 

się zapinam. Poza tem gramy w ślepą oab- 
kq z czcigodnym Go-<csakowein. Stary mru
ży figlarnie oozy, bo rozumie dobrze, że 
ery tam Jasno w jago lrtencyach i oceniam 
jak należy Jego moskiewską .dobrotliwość.

—  Słowem bawisz się wybornie.
A le Zabielski zmienił nagle ton i syknął 

przez zęby :
—  Proste szelmostwo. W  ślepiL by nale

żało napluć tym auzUjarnym wodzom, nie 
bawić się w  poselstwa do nich. Żołnierz ich 
ogładza kra] i zapowietrza chaty włościań
skie. Skarżyli ml się co lepsi gospodarze, te 
i Jałt Arem izby nie wykadsić gdy im soł- 
datów na kwaterze postawią A  sam pan 
generał a troi dobroduszne miny, że %o tyl
ko do rany przyłożyć, r "ałsspiaa bestyado 
szpiku kości, żadnego przytnm poczucia ho
noru.

— A nasi f.ancusi wierzą w niego Jak 
w  drugiego Bayarda

— Eiatego też książę tfałoSńil dzić ge
nerała Ter .iletier, do odwiedzenia aliantów.

-— Moskal gotów alę przed nim sama* 
sknweć

.-tt Potralię Ja już wprowadzić ich w od
powiedni dyskurs.

—  Ais ty  mass podobno na nich Jakieś 
spusoby, doradzone ci przez twą alk -tkr ?

Zabielst zrobił tajemniczą minę, a po
tem spoważniał.

•— Nie żartujcie. Ta mała to geniusz w 
zwoim rodzaju, a przy tem mu duże serca, a 
nawet dumy. Ja sam zawdzięczam Jej wiele 
ule m ćwde też o niej lekko, przynajmniej 
w mojej! obecności.

(Cląc dalny nastąpi.)

„KINO WANDA” ii Program  od wtorku 28 do piątko 81 stycznia 1913. 
i, Tycjotoik Pafhego, 2. S c l  zobochanucb komiczne, f .  Za kullram 

! dramat (Dordisk), 4. Śsięfo nlehlos e flman pouczffjąćt. 5. Ilr. 75 1 76 
booedjja (Tlordlski C. ? ? 7. iPJesna żyda dramat Patbego koforoisaPH.
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lecieć zię musi, ziła bowiem, jafeą posiada te 
„nc* t Putntia" j « t  wit-lks a przedewsrsy- 
atkisn żywotna Jak obawiają sią to] „no 
wej potencri" w Berlin!* 1 w  Wiedniu, do- 
wodrl fakt tak nŁgi-eo odnowienia trójprsy- 
mierzą aż do roku 1920.

Kro sad ma zbierać owoce tych przyszł/ch 
zwye-ęstw trój porozumienia n e i trój przy 
mlersem. łatwo się domyślić, idąc śladem ro- 
aumowań dzienni ów rosyjskich —  oto ni
gdy nienasycone w swych zapędach zuoor- 
csycfa państwo carów.

Z dnia.
(Intorpeltłya polaka w pa-lamentla niemieckim, — 

Z Koła polskiego).

Koło polskie w parlamencie niemieckim 
agłosito i. terpelacyę do kanclerza Rzeszy, 
s wracającą się praeciw wyvłastczeniu y Po- 
znańskiem. Interpelacja, którą podpisało 
opró 31 Polaków 53 posłów a centrum, przy
chodzi daisial na p* rząd >k dzienny obrad 
parlamentu. Może cna doprowadzić do nieby 
wałegn jesacae w parl.im.ncle niemieckim 
wyniku, to jest może spowodować uchwale
nie przea parlament v o t u m  n i e u f n o ś c i  
d l a  k a n c l e r z a  p a ń s t w a .  Po zmianie 
regulaminu obrad, dokonane] przez parlament 
obecny, mo&e się dobata interpelacyjny aa 
kończyć wnioskiem (czego dawniej me było) 
który oświadczy, że traktowanie dane] kwe 
styl przez rząd nie odpowiada zapatrywaniem 
parlamentu. Gdyby zatem Polacy zgłosili taki 
wniosek, to mógłby on r y c k a ć  wi ększoś ć ,  
jeżeliby za nim oświadczyło się centrum i so
cjaliści. Centrum, które wypowiedziało w 
ostatnich czasach kanclerrowi wojnę, może 
skorzjsti.0 teraz ze sposobności i uchwalić 
mu brak zaufania.

Parlament niemiecki w obecnym składzie 
Jest w większości przeciwny ustawem wy
jątkowym przeciw Polakom K mlsya budże
towa panamentu uchwt 1 la wczoraj skreślić 
nadzwyczajny dodatek dla urzęJnlkćw w zą- 
rcądiie poczt 1 telegrafów w „prowincjach 
wschodnich". Dodatki te są wynagrodzeniem 
dla urzędników za ich „patryotyczną" t. J. 
bak; „7 styczną działalność. Parlament nie
dwuznacznie teraz su ja j na zwalczać hakłty- 
ztyczne tendencje rządu.

Kolo polskie obradowało wczoraj nad pla
nem fimnsowym, który podczas bieżącej ze- 
syl parlamentarnej ma zostać uchwalonym. 
Dyskusji Koło nie ukońciyło. Z dyskusji 
podnieść trzeba notępojące wnioski poda 
G ł ą b i ń s 1 te go :

1) Koło zgadza się na podatek od wódki 
na cele podniesienia finansów krajów1 1 płac 
nauczycieli.

2) Kołu zgadza się na podniesienie po
datku osobiato-dochodowego z tern zastrze
żeniem, że postanowienia co  d o  w g l ą d u  
w k s i ę g i  h a n d l o w e  i Inne przepisy, di - 
łące powód do szykan, b ę d ą  u c h y l o n e .

3) Koło sprzeolwia się podatkowi od za- 
p-Jełr, a natomiast trwa pr .jr swojej uchwale, 
aby wraz z podatkiem od w&dki t-.kże poda
tek od piwa i wina był uchwalony.

4) Koło domaga się reformy podatku do- 
mowo-ezynszowego i przeprowadzenia pro 
Jektu ustawy o z n i ż e n i u  p o d a t k u  do 
m o w o  k l a s o w e g o .

5) Koło donajra się, aby wyższej stopy 
podatku osobisto-dochodowego, t. zw. po
datku od kawalerów nie nakładano na ro
dziny. mnj-ce na utrzymaniu tylko Jednego 
jaj członka.

Korespoiidencye.
Rzym. 23 stycznia.

Program uroccyotofri JuhMeuszowjoh o a cześć edyk 
to Koaitan jna W  — Uczczenie wojak trtpolitoń- 

jkich. — Nowe trudności w Afryce.

Okres świąteczny B żego N*rod*en*a za
kończył s?ę w tydzień po święcie Trzech 
Króli ośmiodniową uroczystością w kościele 
Ssn And*e« della Valle, w czasie której k

zanie poTsk!e wypowiedział bawiący tego ro
ku w  Rzymie X  Kruszyński z Krakowa.

Wkrótoe odbędzie się jeszcze w Waty- 
' .ani# uroczyste p< święcenie gromnic w d. leń 
Oczyszczenie Najśw. Panny, a niebawem po 
tern aaczną zię uroczyst ości jubileuszowe na 
pamiątkę wolności, którą Konstantyn Wiel 
ki przed 1600 laty obdarzył prześladowany 
aż do ow jgo czasu Kościół katolicki.

Celem należytego przygotowania tego ob 
■•bodu Jubllei’ 8»owezo, ustanowił Ojciec i&. 
Jaszcze w  lutym roku ubiegłego radę naj
wyższą z kardynał ira Casetta na czele, któ 
ra. wezwawi.y wszystkie narody katolickie 
do współudziału, ułożyła prograu mających 
się odbyć uroczystości. Główne jego puufcty 
zasadzały się na tent:

1) żeby nad Tybrem, blisko mostu zwa 
nego „Ponte MI1y io ‘ - gdzie Konstantyn po
raził Młksen jusm , zbudować wipania/y ko
ść ół, Któryby przysufysn pokoleniom pruypo 
mmał tę wielSą chwilę dziejową, a zarazem 
zadozyć czynił duchowym potrzebom nowej, 
w tej stronie powstającej dzielnicy Rzymu,

2)  ażeby przez uroczysta obchody we 
Włoszech i innych krajach, tud*L»£ pri.es 
naukowe i popularne publikacje dać poznać 
wszystkim wielkie religijne i historyczne 
znaczenie tego dziejowego faktu, którego 
pamiątkę ma się obchodź ć,

Staraniem jubileuszowego komitetu rsym - 
■kiego położony został dais 17 października 
z. roku i przez kardynała Cassttę poświęco
ny kamień węgielny wspomniacej świątyni 
przy Ponte Muvio, która wzniesioną będzie 
kosztem Ojca św. przy współudziale składek 
wiernych całego świata.

W plt ć dni póżaiej odbyło się w  pałacu 
L.terane ńekim na pamiątkę zwycięstwa Kon
stantyna uroczyste zebranie. Został też dla 
rozdawania pielgrzymom wybity mtdal pa
miątkowy, mający po Jednej stronie wyobra 
żenie Ojca św., po drugiajjblust Konst ,utyna 
Wielkiego. Opróc tego medalu dla pielgrzy
mów, wybity będzie jeszcze drugi nredaL pa
miątkowy dużych rormiarów.

Uskuteczniwszy to wszystko, ogłasza o- 
becnie najwyższa ruda jubileuszowa szczegó
łowy program obchodu w s«mym Rzymie — 
Rozpełznie go w niedzielę biułą 30 ma-ca u- 
roczyita procesya, urządzona staraniem czci
cieli męczenników (cuttores inartyrum) —  z 
kaiakumn św. Domicyili przez cmentarz ka
takumb ów. Kall&sta do bazyliki św. Snba- 
atyana, gdzie po odśpiewaniu „Te Douai**, 
udzielone będzie błogosławieństwo Najśw. 
Sakr

Następnie od 6 go do -13 go kwietnia, od 
praw lane będzie co dzirń rnno w bazylloe la
terańskiej nabożeństwo r wystawieniem sta
rożytnego obr *ju Zbawiciela, łwanego A c b e- 
r o p i t a. W  godsinacb popołudniowych ki zać 
będą biskupi, a błogosław ieństwa przy liczne] 
asyście udziel) jeden z kardynałów.

W n i e d z i e l ę  6 k w i e t n i a  będzie pon- 
tyfikalua maza grecka, o w następną 13-go 
k w i e t n i a ,  łacińska, którą odprawi kardy
nał archiprezbyter bazyliki na ołtirzu papie
skim w  obecności dworu papieskiego, ciała 
dyplomatycinego, arcybiskupów, biskupów 
prałatów, proboszczów i papieskiego semlna- 
ryuflf rzymskiego.

Również ttdpanMa m o c z y  at ość c d b ę ć e ia  
się w  n i e d r l e l ę  d n i a  20-go k w i e t n i a  
w bazylice watykańskiej. KardynałR^cpolla 
odprawi msze pontyfkalną na ołtarzu papie
skim, a wieczorem po odśpiewaniu „Te Daum" 
udzieli błogosławieństwa. W  czasie tej uro
czystości okaiane będą wiernym wielkie re 
hkwle: Włóoznia św. Longina, Drzewo Krzyża 
świętego i Chusta św. Weroniki z obliczem 
Zbawiciela.

W  n a s t ę p n ą  n i e d z i e l ę ,  27 f cwi e  
tni a,  odprawi podobne nabożeństwo del»go- 
w nj kardymJ na ołtarzu papieskim w ba
zylice św. Pawła za murami, gdzie również 
pokazywane będą znajeuiące się ta.m relikwie. 
Nastąpi potem u r o c z y s t e  „ t i i d u u m "  
w dui.vh 2. 3 1 4 maja w bazylice *S-nta 
Cruce in Oeruszlemme" z tym samym pro
gramem I z okazaniem wielkich, inaid'iją- 
cych s ę t-un relikw ij: Krzyża i gwoździa 
świętego, cierni z korony cierniowej, tabll 
eżki z napisem: „Jezus Nasarański, król ży

dowski“ , poprzecznego r&mienir z krzyża 
dobrego łotra, palci* św. Tomasza i innych. 
V/ dniu 4 maja poświęcony będcie ogromny 
krsys na górze „Monte C*h o".

W  d z i e ń  Z i e l o n y c h  Ś w i ą t e k ,  11 go 
■nsjs,  pędzie snów uroczyste nabożeństwo 
w basylico św. Piotra z towarzyszeniem mu
zyki i śpiewów Kapeli parieskiej — w!er»o 
rem zaś t go d&fa iliuminowane będą fron
tony bazylik: Watykańskiej, Litarańskiej i 
Sinta Maria Maggiore, tudzież wszystkie 
dzwonnice i krzyże, stvj .ee n-. facjat icb 
wszystkich kośc'ołów w Rzymie i w oclem 
Lacyum, oraz monogram Konstancyua, wy
stawiony w bumach i oknach kościołów.

W d z i e ń  św.  T r ó j c y ,  18ma j a ,  Jeden 
z kardynałów odprawi mszę pontyfikaluą i 
uroczysta nieszpory, połączone z kazaniem 
i błogosławieństwem euobarystyczoem tr ba 
żylice «5v. A g n i e s z k i  ia  iruraml. przy u- 
driale pielgrzymki có«ek Maryl. Będą tam 
również poktzywane znamienito relikwie te
go kościoła,

W  podobny sposób i z tą samą uroczy 
stością odprawioną będzie 25 maja msza i 
ni3sepory pi«ep jednago z kardynałów pr^y 
udziale pielgrzymek tióskich stowarzyszeń 
katoilckich w bazylice św. Wawrzyńca za 
murainl — 8 -go auś czerwca nabożeństwo 
z mszą pontyfikalną, nieszporami i procosyą 
w parafialnym kcścirile św. Piotra i Marce
lina przy ulicy For P gnatara. Dnia 31 go 
sierpnia odbędzie się uroczystość pamiątko
wa w Albano Laz'aie, z procesya od kata
kumb do rcHacoweJ bazyliki.

Te wszystkie uroczystości roku jubileu
szowego zakończy w dniach 6, 7 i 8 gru
dniu triduum dziękczynne w patryarchalnej 
bazylice Mariańskiej, czyii Santa Maria Mag- 
giore z wystawieniem na środku bazyliki 
ułynnegó obrazu N»Jśw. Panny,, awaaego 
S*.lus populi Romani (zbawienie ludu rzym
skiego) Wygłaszane będą kazania przez zna
komitych mówców, T7 dzień Niepokalanego 
Poczęcia rrcypresbyter bazyliki kardynał 
Wincduty Vanutelli odprawi mnzę pontyli- 
kalną i nieszpory i  Te Deum i eucharysty
cznym błogosławieństwem.

Poda? w stroszca. niu ten program 
uroczystości Jubileuszowych, który zaintere
suje możo czytelniku w, wybierających się z 
pielgTEjmką do Rryn-.u, wspomnę jeszcze o 
narodowej uroczystości włoskiej, która od
była się w ubiegłą niedzielę u stóp olbrzy
miego pomnika Wiktora Emanuela II. na pla 
cu Weneckim.

Wspaniała pogoda sprzyjała uroczystości 
i tłumy ludu zalegały oblane światłem sio 
necznem ulice f obszerny plac przad pała
cem królewskim na Kwdrynale. Około go 
dżiny wpół do 10-te] któlowa Bolena w ga
lowym powozie pojechała do pałacu królo
we] Małgorzaty, by razem r  nią wziąć u- 
dział w mającej nastąpić uroczyst- śJ.

W  kwadrans później rryjecbal król auto
mobilem z Kw in  nału, udając s ę w towarzy
stwie jenerała Brasatl do „Castro pretorio", 
gdzie dosiadłszy konia, odbył przegląd zgro 
ni&dzonych tam wojsk, która brały udział w 
kamnaaii w Trypolitanii i Cyrenaieę Za po
jawieniem alę króla, otuezonegc kilku ksią
żętami z królewskiej rodziny sabaudzkiej, 
zagrała muzy&a hymn ferólewakf. & zwycię
skie sztandary pochyliły się p a monarobą 

! Wnet potem ruszyło w-ejsko w  pochód i na 
[pobliskim placu „Deb’ I«d łpendonza“ prrede- 
fi owało przed królpiu, obok którego znalazł 
s;ę już i p 'w óz r królową, po*- zas gdy di.Ieci 
królewskie z balkonu wilii htAbiny deila 
S o m a g l i a  przypetryw&ly iio deflhdzle

ZgromadzoŁa na placu „Indipendenza" 1 
wzdłuż 0V>a Niizionale" publiczność r.zno 
siła ras po ras gorące okrzyki w miarę, jak 
coraz to nowe oddziały piechoty, konnicy, 
artyleryi i jnżyniesyl poeuwały «ię ku we
neckiemu placowi. Wielki szczególnie entu
zjazm  bud ilł pochód rosłych, cza/nycb A: 
k i r ó w  z afrykańskiej prowincji Erytrei.

Na pięknie udekorowanym placu wene
ckim zgromadz li s ę  wszyecy rfleerowie, co 
brrli udział w wyprawiy 1 bijulklej, sająwszy 
góroe miejsce na pomniku Wiktora Etna 
nuela.

Ody wojsko ustawiło się na placu « ene-

okim, a królestwo zajęli swe siedzenia, za
częła się uroczystość dekorowania s*taadn- 
r ó r  pułkó w zwycięskich. Na znak dr oy przez 
genei ta Spingardi przyftiepywsli przed króla 
chorążowie, pochylając przed nim sztandary, 
do których król przyplnsł złot * medale.

Po ukończonej uroczystości zeszli krćie- 
słwo z pomnika wśróu entuzjastycznych o- 
^acyj, które powtórzył* s=ę potem przed pa
łacem ńa Kwiryn ale, gdzie królestwo dwu
krotnie, otoczeni swemi dzhćm!, pr jawf I się 
na baikonio.

Zdaje «tę j«d  ak, że trzeba będ-ie jjs>  
etę nowych wysiłków, aby sobie posiada
nie Trlpolitanii zapewnić, bo chociaż Er » v o r  
bnj wyjechał, to szerzy tam niepokój drugi 
oficer turecki A z i e  A l i  bej, podburzając 
przeciw Włochom Beduinów po odleglejszymi 
oazach. Dziś piszą nawet, że maszeruje po
dobno ku Demie, spk*jny dotąd, W i e l k i  
Sen uss  i, któremu chodzi o to, że obecność 
Wpfćbów w  Gyrenaice pozbawiła go korzy
stnego handlu niewolnikami. — Dogodzi to, 
JeK niakie, antyhumanitarne pobudki wywo
łują tam onór niektórych plemion arabskich 
i jak wielkie cywilizacyjne zadanie spełniają 
Włosi wśród tych póidzikicb, podbitych ple
mion, z ‘itórych wiele uznaje już dobroczyn
ne działanie swycb nowych władców.

Opieka państwa na4 
Kasami dszezęńaośei.

Przestła 6 miliardów K wynosną wkła
dki wszystkich Kł-.s oszczędności w Austryi, 
a przeszło 4 miliony Her ba kHentćw kas. 
Klientela ta składa ^fę k drobnych, najostro 
żnlejazycfa kapitalistów, którzy obawiają się 
lokować swych oszczędności w papierach, 
rontach prustwowych etc. i a oba w y  przed 
kradzieżą powierzają s.ire oszczędności opie
ce kas.

94 lat istnieją Fasy oszczędności w Au
stryi. Cioszyły Elę i cieszą ^uelklom zaufa
niem ludności, nie było wypadku bowiem, 
aby która z tych instjrtucyj zachwiała się, 
K&wet podczas wielkich przesileń finanso
wych i runów, wywołanych wypadkami po
litycznymi i paniką rrojenną.

Przeciętnie około 50 procent oszczędno 
śd umieszczano nu hipotekę (krakowska Ka
ci. oszcsędaośd ponad 70 procent) reszta 
przypadała na portfel wekslowy, nu zskupno 
papierów wartościowych, lombardów, wogóle 
papierń n z pupflarnnm zabezpieczeniem. —  
Część czystych dochodów przeznaczato na 
cele humanitarne a Inńtytuoye te stawały się 
doDrodzleJami swycb macierzystych mas i 
krajów.

Wiry polityczne, jakie przyniosła tw e- 
utjfa bałkańska 1 wyniała stąi depresja fi
nansowa, wywołała spadek rent państwo
wych Państwo czyniło wysiłki nnd uratowa
niem ich od grużnej deruty, a daiszem na
stępstwem toj akcyl ratunkowej stało się 
przymusowerozporządeeniemlnisterstwaskar- 
bu, żądające ulokowania 30 procent w pa
pierach wartościowych, a z tych połor?ę w 
papierach państwowych. Wypróbowanej wie
kowej działalności K»® narcuca rząd Lorre- 
kturę ich dzUh*'nośd i nakosi jd im za szko
dą kredytu hipotecznego lutować turza rent 
pań4i wimych hst%l-.jac termin rozporaądże- 
nia do 1 stycznia 1914 r.

Rozporządzenia to wstrzymując lub ogrft- 
aicznjąc kredyt hipoteczny mus) szkodliwie 
wpłynąć na ruch budowlany, a tern samem 
wywołać brak nreszkań i podniesienie ich 
cen.

Jak donoszą komunikaty ćyrekuyi Kasy 
Oszczędnośd stół. miasta Krakowa samie- 
rzoneoi je st wstrzyman’e kredytu hlpotzcs 
nef o, które faktycznie juz istnieje, lecz U- 
Łrzymaó ma «ankcyę w,elhiegc wydziału.

Krakowska Krsu Oszceędnośoi prsf kro
czyła statutową normę w  udzielaniu kredy
tu hipotecznego, lecz swtżyć należy, ie  prze 
kroczenie to było dobrodziejstwem dla mia
sta i Kraju z powodu braku instytucyj, u- 
dzielających krodytu hipotecznego prse- 
ciwstowieniu do wielu inBtytucyj obcych, k tó
re przed wynikłam orzesileniom hojni* sza
fowały kredytem wekslowym 1 budowlanym.

Obecnie społeczeństwo nasze z apatff 
przyjmuje wiadomośd o ograniczaniu kredy
tu hipotecznego, oswojone z cofnięciem wszel
kich kredytów.

Nadzieja powrotu do normalnych stoeuli
ków nakazuje rozwagę i każe liczyć s ę  z 
rrsykremi konseb weneyami, jakie z ttgo 
./yn-knąć mogą.

Z pokorą przyjnau]emy rozporządzanie 
rządowe, Iws nic innego, jak ta pokora cd- 
biła się strasznie na calem naazam życiu go- 
spodaresen;, którego rozwój powinien być 
pierwszym naszym obowiązkiem.

Powinniśmy rrglądaąó w sprawność 1 fo r• 
mą naczych instytucyj finansowych, tem wię 
rej, że tak nie wiele Jest rdzennie naszych, a 
cym należ] się opieka społeczeństwa i czyn
ników miarodajnych, aby nie padały ofiarą 
saborczości obcych, a czasem i wragfch in 
stytucyj, pracujących na naszym gruncie 

Od wysokości nesij eh wkładafc zaieżnem 
będzie ponowne otwarcie kredytu hipote
cznego, pamiętajmy z«tem o naszycn obo 
wiązk&cn. Roman WoycayhoH.

1 8 6 3  — 1913
Bieżanów.

Z E eżanowa donoszą nam o pięknym wis- 
czorKu patrystycznym, j&kim ta njwiaiomi ma 
w.oś podkrakowska* uczciła, rocznicę r. 1863.

Staraniem towarzystw „Kótka rolaiczogo", 
„Oce -itmeze, straży ogniowej" i „Bratniej po
mocy knlejarfj" odbył się poważnie w krótkim 
czasie prz. gotowany wieczorek, Sola straiacka 
or/ystrojona w p&miatki ot hodo, była szczel
nie zapełnioną. Na wieozorea przebyli wszyscy 
poważniejsi gospodarze z żonami i dziećmi. — 
Słowa wstęone rrygłosu gospodiur Madej — 
odozyt gosp. Jłi.cek, Mnator^y miejscowi ode
grali Jadwigi z Łjbzowa „N.eskończcny bój", 
a obór żef tki w sile 32 dziewoi odśpiewał pie
śni z r. 1831. Wdtsran Fni^iasni szczerze i 
z humorem opowiedział swe przygody z r. 1863. 
Wieczór ten podn;óaI i pofc zepf na dachu ze 
branych.

Żywiec.

Staraniem Tow. „S*.<kói“ w Ży< ’cL urrądcono 
obchód 50 letniej rocznicy pow.tt.nia stycznio
wego, który wspaniale wypadł. Bano dnia 29 
stycznia br. trąbiono z wieży hejnały, dumy 
ndskorowano flagami, oknr nalepkami i przez 
ntioe mlasua przeciągła mnzfkb z pobnaką, na
stępnie wszystkie miejscowi. Towarzystwa. 1 er* 
ganizaoye, p'ła rada gminna, reda powiatowa, 
straż ogniowa z Zablocia udały się w pocho
dzie z „Si :of v nu mszę uroczystą db kościoła 
parafia! neg), udzie wyjłosl! podniosłe kazanie 
X. Janicki z Krakowa. Pu mszy nMtąnit pe- 
obod nroo ysty Drz-r a llo  miasta pod pomnik 
Grunwaldzki, gdzie piękną mowę pabryotyozną 
wygłosił Dr Kwieciński.

WieoFonm odbyt się w pall „SoKołr" Wio- 
clorek, na program którego złożyło się piękne 
przemówienie prezesa „Sokoła" Dt F<mfsrkl, pro- 
dnkoye ohórn 1 ud grania dramatr „Na za- 
wrie".

Kryiloa Zdrój.
Obchód 50 rocznicy powstania styczniowego 

w Krynicy Zdroju urząd* ło dnia bm. TSt. 
respól z T o . H m n ,  „Solół". Po oroesyst^m 

nabożeństwie z cdpowiedniem kazaniem i rso- 
wnemi pappiikaey&mi mszył poflhól pod pamią
tkowy krzyż w parka obok kapliczki, zbudo
wanej w i8CS r. Krzyi otocr? a teoiem draży 
na SciKoła, Straż pożarna, mlodzinż azytelni 
TSL., dziatwa sakolna, publiczność krynicka 
W podniosłych słotach nczcił pąmleć bohate
rów p. A. Kmietowicz, a w szczególność sazna- 
czył, że i Krynica ma między żyjącymi Jearcze 
3 a^estaikóm powstania a mianowiele: p. Br. 
Babla, p. Wł. Ainlncwskiego i p. fi. Kozika. 
Następnie imieniem młodzieży przemówił p. Zlą>. 
ba do obecnego ra nroczystośei p. Wł, Albi- 
nowskiego i w dowddl e*wl wreesjia mo mło
dzież Książkę pamiątkową Trśród śpiewów pa- 
tryotyeznych ku utrwalenia pamięci bardzo po- 
dn'csłegc otehodu nmisszozonn na krryżn orła 
polsklegc. z miedzi, a trzymającego w enpoiaeh 
SSufę a datą 186S— 1912
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Kandydaci
Ssły dale’  trotuarem J musiały niemal 

otrzeć się o Millera, który z wielkiem sku 
pieniem przysłuchiwał się relacji owego czło
wieka.

Dostrsdgł Je, gdy były blisko I skfnąwuzY 
z pańska głową mężczyźnie, z którym roz
mawiał, poapieez/ł p/zywitać się z psniami.

—  Nie spodziewałem zię nigdy widzieć 
tttt&j panie —- ściekał podane ręce.

—  Spotkałyśmy mecenasa Skalski ro — 
objaśniała matka —  i on chcinł nam pok_- 
zać wybory.

—  Jakżs się ona pani podobały f  — pa- 
trz ił W oc.y Klary.

— Spodziewałam sfę więcej ludzi, więcej 
ruchu, zainteresowania.

— Stosunkowo i tak dużo wyborców, 
a i ruch jest — uśmiechnął się ironicznie — 
nlsch pani patrzy ra  ruchliwość tego czło
wieka, — wskazał ra  niskiego szat/ua, niepro
porcjonalnie abndowego, w k litką głową, 
z i  rzydługim tułowieni na nissieh nogach, —• 
Jak on agituje zawzięcie, teraz biegn*e w n .- 
bzą stronę.

—  Kto on tsk i? —  spytała Kia r..
—  Navan'^cz czyli hjena wyborcca, na

zywa się Pa Flaczek. Sprytny I przebiegły, 
płacą mu demokraci.

Właśnie ich mijał, a Klara widząc płaską 
twarz, świd ujące oczy, wielkie uszy, nule 
wąay na wielkich, zmysłowych ustach, po
wiedziała z niesmakiem:

—  Jakiż on briydkil
—■ A 'e  pożyteczny. Właśnie mi mówiono, 

śe zebr d sem do trzystu gruzów.

Klara podziwiała sookój i obojętność Mil 
cera, nie przeczuwając, Jak szarpała mm 
obawa kompromitacji, gniew i obrażona 
ambieya, ź i  przy pierwszem zwojem wystą
pieniu pubiicznem, może doznać niepowodze
nia i paść orzy wyb rach, nie wejść do R idy, 
na cźem bud »v ł  dalsze a we plany

— J.kii zdankrn pana, będzie wynik wy
borów? — spytała idąc zwolna dalej.

— Jaki? — powtórzył, a widząc, jak Pa 
wlrczek i.gituje z przejęciem, nachmurzył 
zię i dodał: tego cle wiem, nasi przeciwnicy 
por szyli wsztS.kie sprężyny, mam jednak 
w Bogu nadzieję, że nie zwyciężą. Dlaczego 
pani o to pytała?

~  Iuteresują mnie wybory, a także sły
szałyśmy z mamą przygodnie rozmowę ja
kichś panów

—  Co mówili ? —  apj *i 1 z iy  .voścIą,
—  Ze demokraci zwyciężą.
—  Niw ?rte p» ni, co za Jodni ?
— Ogłosił to jakiś radca innym panom.
— Jak wyglądał ten rude*. ?
—• Niski, dosjć gruby, nieładny i star}.
—  Z brodą?
—  Tak, silnie przyciętą.
—  Wiem już... to radca S*!aradzewicz, 

jeden z menerów demokracji... ale za woze- 
śole tryumfują —  uśmiechnął się.

—  I ja tak myślę — rzekła Klara — pra 
wie pewna Jestem wyboru pana.

—  Pewność niepewna żartował - -  
bardzo być może, ze ja nie zostaię wybiany, 
gdyż na maie napadnją najsilniej za mój 
artykil, ale Ja... —  nagle urwał i innym 
głoicm kończył — niw wiele robię sobie 
z tego.

Kiaia podniosła zdziwione oczy, a idąc 
za jego wzrokiem ujrzała w  oddaleniu kilku- 
n u kroków profesorową Orchowską z cór
ką. Na twarzy Młlcera dostrzegła lekkie

zmiesi unie, które minęło tzybko i mówił 
swobodnie:

— Szkoda umysłd P&Bi( ażeby zaprz^trł 
się wyborami. Cne mnie samego nudzą, a ba
wią tylko Turskiego i J«mu podobnych ludzi.

—  I dla pana to obojętne, czy zostanie 
pan r&dcą iub nie?

—  Najłuoelaiej.. J darują oan?a, że je 
opuszczę, muszą spytać paolą Orchowską
0 zdrowie uę^\a.

— C»y był chory? —  spytała matka.
— Tak... coś niofcezpiecznego —  ukłonił 

się i do Klary: — po wyborach zdam pani 
sprswę.

Zbliżył zię do Orchowskich z nadsr ujmu
jącym uśnrechem i witał się zerdeczole
1 głośno.

Panie mijały gię. udając, że nie patrzą na 
siebie, sle tak jedna utiooa, j »k  I druga 
miały d*>syć czszu, ażbey zlustrow ać hietylko 
iukn<e, ale i wyraz twarzy.

Mańcił rozmyślnie nadała swej tw »rzy 
wesołość i witała Młlcera Jak dawna, iioufafa 
przyjarióJka, patrząc mu w oc ij i ściskając 
dwukrotnie Jego rękę.

M U er był w złym humorze z powodu 
togo jpotkanla, ale nadrab ał -miną, Btarając 
się być bardzo uprzejmym.

Klara, gdy minęła OrchowBkie, zrobiła 
krótką uwagę:

—  Driś panna Orchowską źle wygląda. 
Widziała mama, Jaką ma cerę Aiłtawj ?

— T i k jest i .luknia nieszczególna, z* ja
skrawa na ulicę.

Profesorowa z uśmiechem słodkim i do
brym, juk zawszę, powiedz-ił; przyjaźnie:

—  Wyszłyśmy, aby podzielać tryumf pa 
na. Czy już po wrberach ?

—  Nie, paid profesorowo dobrodziejko. 
Dopiero składają głosy

Ale zawsfe można już .iedzieć, zre°ztą,

jak ml mówił profesor Okniński, wybór pana 
Jest pewry.

—  Profesor Okniński mówił zapewne 
przedtem, zanim demokraci rozwinęli swą 
szaloną sg tacyę.

—  Przeciwnie, wspominał nawet o nfid 
ze ómleobem i uwt.ża za niemożliwe prze
głosowanie jego listy, a on zna się na tem.

—  Daj Bożf, żeby moje obawy ukazały 
się plonnemL. Nie idzie tu c mnie, jestem 
tylko pionkiem, żołnierzem w szeregu, ale 
zależy mi na dobru miasta, które mośe r o 
rozwinąć tylko pod r»ąlam i naszego stron
nictwa.

—  O, nie rawssa pau takt skromn* i nie
winny —  uśmiechnęła się Mtńcla ironicznie.

—  Wolno zapytać, z czego pani to wnosi?
— A  chociażby z pięknej towarzyszki, 

która umila panu ezab oczekiwanego rezul
tatu — zaśmiała się iwobodnie.

— Zupefme przypadkowo spotkałam na
rzeczoną mogo dawnego kolegi, nawet prze
szkodziły mi te panie w konferencji dosyć 
ważnej —  powiedział obojętnie.

—  A  może f my panu przetzkadzamy?— 
spytała Maóoin z uśmiechem kokieteryi.

—  Co za przypuszczenie panno M&ryo — 
obruB^sył 8>ę —  pani przynosi zawaąe se to 
bą udojenie i szcusęśoie.

—  K-implement nieszczery —  [powiedzia
ła tonem, który caeka zaprzeczenia.

— Najprawdziwsza prawda —  zapewniał 
szczerym głosem.

— W takim razie, dlaczego pat- bywa u 
nas tak rzadko?

— Byłem bardzu zajęty.
— Narzoczoną kolegi iartor a’ a.
— Narzeczona, czy żona, to dla mnie 

świętość, o której nawet me myślę.
—  F»n  jflst u  szczytny ta- wyjątkiem — 

chwaliła pani, a swoją drogą, nie t  pan nat 
nie stniedbujb. Właśnie profeaoi Ohnińskl

ma być dslciaj u nas 1 ■ astrzegl sobie by
tność pana.

— Dzisiaj? —  wahał się.
—  Tak jest, ma omówić z panam jakąś 

wnżną sprawę.
— Naturalnie, że będę, a tem ml milej, 

że to u szanownych pafUtws.
Szli dalej, rozmawiając za sztuczoem o- 

żywieniem o nowinach dńla, 0 plotkach pro
fesor kich, o teatrze, a gdy mijali msgfotrat, 
profesorowa swrónila się do córki:

—  Widzisz Mańciu, tu będzie urzędował 
pau M lcer.

Msńcia spojrzała na magistrat i powie
działa z niesmakiem:

—  Nieszczególny budynek i zda, r  mi się, 
będzie pan miał nieszczególne towarzystwo.

—  Pani ma słuszność, ais ktoś mmi pis- 
coY.ać dla dobra naszego stronnictwa i 
miasta.

— Jestem przekonana —  uśmieohneła 
się slodco i przyjaźnie profesorowa —  że 
tu —  spojrzała na magistrat —  odbędzie 
pan tylko k/ótkl nowicy-.t, ażeby wypłynąć 
na szersze wody.
, —  Mam duże wątpliwości - -  westchnął 

Milcei —  nrraz.łem rtę ludziom moją szete- 
rcśc’ą 1 wypowiedzeniem, co g moh myśię.

— Pan mów; c swym znakomitym arty
kule — pośpieszyła profesorowa — on ty’ jko 
dopomógł p*nu w pewnych, wysokich, decy
dujących sferach. Wspominnł o tem, profe
sor Oksińiki, zresztą on sam powie panu 
o tej sprawie.

Mhcer w lot zrozumiał obietnicę, że może 
zostać o słem, rozpromienił się i stał gją 
bardzo uprzejmym d ii Mańci, nie szc^dząe 
nluzyj do szczęśliwej, wspólnej orzyt, łoBci. 
Odprowadził panie do domu i d -z mchę-y 
p.zyrzekł swą wizytę dzisiaj wieczorem.

(Otąg dalszy nastąpi.)

■ Hande) irtykułdw treści religijna],
1 =  sbrazńw  I ran

Kraków, pi. MaryacKI 8.
FOLKOA:

J

do wypraw ślubnych 
Stacye Drogi Krzyżowej

OBAZ TIBŁZI WTBCa BABEK DO rflKOBATU.



Wiećzcrem w Domu zdrojowym odbył się 
uroczysty obchód patrystyczny.

Okocim.

W niedzielę dnia 2 lutego 1918 roku «  k®* 
dżinie 4 popołudnia odbędzie się w Okocimiu 
ureezysty obchód powstania styczniów igo. Mię ■ 
dsy innymi wygłosi odczyt o wypadkach poli
tyczny oh w r. 1863 p, Stanisław Jasiński.

Piitno.

Tatejaze To v. gimn. „Sokół" wraz i  Radą 
powiatową, ur/ądi io w dnia 20 b. m. uroczy
sty obchód ka uczczeniu BO rocjnijy powstania 
styczniowego, rozpoczęty arbsżeństwem w ko* 
ściele 00. Karmelitów, podussfe krórego wygio 
sit podniosłe kazanie frs. Stanisław Konopacki 
z Przeczycy, wicemarszałek powiatu. Po nabo
żeństwie udano się w pochodzie na cmentarz, 
gdzie złożono na grobie b. oficera wojsk an- 
stryackieb, a później powstańca ś. p. Antoniego 
Pacyny wienies, ofiarowany p-rez Radę powia
tową w Pilśnie. Nad grobem bojownika o wol
ność wygioził pięhue przemówienie Dr Mikołaj 
hr. Bey, marszałek powiatu. W  pochodzie wzię*. 
la udzirł Btrsż i galowa z Pilzna, delegacje 
straży z gmin, Rada powiatom „in corpora", 
„Sokół", szkoły, oraz tłumy publiczności. — 
Wieczorem w sali „Sokoła" odbył się wieczo
rek, zagajony przez prezesa tutejszego gniazdu 
brr Mydlari kiego, urozmaicony śpiewem solo 
wym p. Tyrolskiej, deklamaej ą p. Zeglan owe.i, 
produkcjami Kółka muzyki amatorskiej, wy
jątkiem z „Kordyana", odegranym przez pp. 
Wielgusu i Żeglnia, płomiennej przemówie
niem włościanina Czecha z Przeczycy, wreszcie 
dwoma żywymi obrazami akłagn p. Ż'głen'a 
„Boże Ojcze Twoje dzieci". „Jeszcze Polska 
nie zginęła" Podczas pochcdc na cmentarz i w 
kościele podczas nabożeństi a zbierano składki 
na rzecz przytulisk® dla weteranów z r. 1863 
Pełne uznanie należy się tym wszystkim, któ
rzy praeą swą niezmordowaną prryezynili się 
do uświetnienia obchodu, przyesom należy 
podnieść, że od lat nie widzieliśmy na wie
czorku patrystycznym tyle publiczności, co w 
dniu 20 bm.

Głębowlce.

Staraniem miejscowego proboszcz;, i kiero
wnika Btkoly tutejszej Odbył się w dniu 22 sty
cznik w naszej wiosce uroczysty obchód 50 ro
cznicy powstania styczniowego. Salwy meździe- 
żowe ogłosiły początek. Młodzież szkolna pod 
przewodnictwem nauczycielstwa,, ocboi nicza straż 
pożarna, di użynn kosynierów i parafianie za
pełnili po brzegi kościół. 0  godz. 8 odprawił 
X. Walrosz uroczysty mszę św., pod koniec X, 
proboszoi wygłosił podniosłą przemowę na te
mat: „Jeżeli Pan domu nie ubuduje, napróżno 
pracowali, którzy go budują" — wreszcie cały 
kościół pełną piersią odśpiewał „Boże coś Pol 
akę*.

Po nabożeństwie odbył się w i/ielkiej, szczel
nie zapetn'oneJ szli szkolnej uroczysty pora
nek.

3*. 24. GŁOS NARODU s dnia 30 Stycznia 1913, Str. 3.

I .  M n A t e ,  I r n s i i i t r i ,  M e .
W ynajm uj i BpraBśje pierassoryęJnycJ <a 
bryk fortepiany, puui'n< inurznenio i pfeps./ V 
-aa fotówką izb aa epłaty vwes*A 

» o d w p n -y  fess

Prejz e tftFsrfLc praskimi
t f l k e  a  p r l E S p F

KStON
KALENDARZ5TK ASTRONOMICZNA. Wschól 

1 ,U ta rozpocznie się jniro o godzinie 7 minut 18; 
zacaód przypada o goazmie 4 minut 28; długość dnia 
godzin 0 minut 10.

!LAL£NDABZYK KOŚCIELNY. Jutro wt cłęartek 
św. Martyny, pojutrze w piątek św. Piotra Nok

Kraków 29 stycznia.
Przesileni* teatralne zaozyna zajmować 

opinię publiczną w  Krakowie Ponieważ ustą 
pienie p. Solskiego jest zdaje się stanowcze, 
raczynają Jut pojawi* ć się nazwiska mniej 
lub Więtej poważnych kandydatów. Są ti; 
na rerie kombi nacye przi d wczesne. Sprawa 

jJaśni gię dopiero w lutym, pod kouiec 
terminu rozpijanego już przez gminę kon
kursu. W  każd/m razie nowy dyrektor na 
trafi na pewne trudności w kompletowaniu 
trupy, wobec rzeczywistego braku wys?kolo-' 
tych artystów, którzyby na warunki sceny 
krakowskiej zgodzić się mogli. Jest to jednak 
okres przejściowy, który niebawem przem' 
nie- a zresztą artyści mąją na wżględzie nie 
tylko fetfęnę materyalną swego zawodu, ale 
zależy im cardzo wiele na dobrym stosunku 
i uprzejmi>m traktowaniu ich; wrażliwości 
W  Krakowie stosunki te nie były zupełnie 
poprawne, co przyczyniło się przeważnie do 
rozbicia naszej trupy. Tern więctj zważać 
należy u« Rw&llfikacye przyszłego dy rektora 
w  tym kierunku. Musi to być człowiek bar
dzo taktowny i pod wielu względami popu
larny, któryby umiał pogodzić niezbędne 
w  każdej ingtytucyi utrzymanie karności 
z Umiejętnością zastosowania swoich słuszuyrb 
wymegrk, do nieco skomplikowanej psychiki 
śuiata artystycznego. Musi to być także 
c*łowiek wysoce kulturalny i świeży, któryby 
nie przesiąkł zbytnio duszną atmosferą 
] ulis. Nie wątpimy, że Kraków znajdzie ta
kie?- człowieka.

Ku ozcl s p. Profesora Augusta Witków 
8X1600- baąiit Akademicki Uniwersytetu Ja 
gieilońskiego nobwałą z dnia 28 b. m., przy- 
rhylaiąo sią dc petyeyi rejresent ntór szeregu 
•towarzyszeń młodzieży akademickiej, postano
w i  by gmach Zakłada fizycznego nosił od 
obecnej chi iii nasvę: „Collegium Witkow
skiego".

Senat Akademicki otrzymał szereg Ljnćo- 
lęneyi * povodn śmierci ś. p. Profesora Wft- 
kowakingo oprócz tych, które podaliśmy już 
do wiadomośoi i tak nadeszły depesze i pisma 
od rektoratu niemieckiej Techniki w Pradze, 
czesi ie] Techniki w Bemi-, Techniki w Grazu, 
r  ni-i ersytetn w Csernlowcacb, od lwowskiej 

■-ademii weterynaryjnej, od radcy ministeryał-

nego Dra Eliza, od Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Pozmnin, od Red&kc/i „Wsaechświa-

od grona zamieszkałych w Mozkwie presy 
rodników, lekarzy i byłych uczniów ś. p. Pro
fesora Witkowskiego, od strdonlów Polaków 
Uniwersytetu odcskiego, od pref Estreichera z 
Fryburga..

Budżet miasta Krakowa. Wczoraj, t. J. we 
wtorek dnia 28 b. m. odbyło się IV-te pośle- 
dzienie Komisji budżetowej Rady miasta Kra
kowa. Obradowano nud preliminarzem budżetu 
miejskiego na rok 19i3, Przewodniczył wice
prezydent mi&; ta Dr Hsnryk Szaraki,

Z SKll koncertowej. Józef Śliwiński w swym 
koncercie w piętek ma naptąpnjący program: 
Bach-Taussig: Toccata e Fuga D moll; Beetho- 
van: Sonata oj. 87 ; Schumann: Etudes sym- 
phonią ies; Chi Jn: Nokturn on. 27, Impromptn 
op. 51, 3 Mazurki op. 6, 2 Etndy, 2 Walce, 
Ballada op. 38, Sonata op. 35.

Koncert budzi, jak zawsze, ogromne zaiste 
reso sranie i bilety rozchodzą się w śyweni 
tempie.

Reduta prasy. Wydawani 3 biletów n, sobo
tnią redutę rozpoczyna się dzisiaj o godz 11 
w hotrln Pollera i trwać będzie przedpołudniem 
do godz. 1 a popołudnia od. 4 —7.

Dj komitetu panów zostali zanros^sni: Kft- 
roi Adwentowicz, Aleksander Bogna ńa! i, Leo
nard Bińcia, Jan Cierny, Karol Dawidowski, 
Eug. Dąoroiya-Dąbrowski, Hago Flecbner, Fer
dynand Hoesick, Mcryan Jsdnowski, Tadeusz 
Kannenberg, Adolf Klęsk Włodzimieri Kosiński, 
Mnryan Lang, Witold M/tkowskf, Kazimierz 
Obtrcweki, Józef Piotrowski, Stanisław Stani
sławski, Władysław Studziński, Włodzimierz 
Tetra-i «r, Teofil Tr£c'ó ski, Mieczysław Walczak, 
Jerzy War^hs^cskl, Tf»djezsz ZaferzSTSkJ, Sta
nisław Z leńjki, Trdensz Źak-Skarszewski.

Nadto wchodzą w skłid komitetu redakto
rzy i dziennikarze krakowscy.

Posiedzonio komitetu panów odbędzie się ir 
piątek o godz, 6 popoł w małej s&li rest&u 
racyi hotelu Poliera.

P. Mrozowska na reducie prasy Wosoraj 
ofbytn się w b U Starego Teatru próba tańca 
charakterystycznego, jaki przyrzekła wykonać 
p. Jadwig? Mrozowska w progrt mie sobotniej 
reduty prasy. Wybór tańca zo»»?ł już dokonany. 
Z posiędsy wf lu, jakie studyowała świe
tna artysiica, wybór padł na jeden z tańców 
starofrancuskich; p. Mrozowrka wykona, go w 
stylowym kost/umie, Jednym z tycb, które ar
tystycznym wykonaniem budią podziw widowni, 
oklaskującej występy p. Mrozowskiej. Podczas 
tańca Niestosowane będą bogate efekty świetlne. 
W tym celu umieszczony będs-Le w sali refie 
ktor elektr/cmy, skierowany na estradę, na 
której ukaże się p. Mrozowska, spełniając cwe 
przyrzeczenie udziału w programie, którego dal
sza treść już ustalona, będzie wkrótce podaną 
do wiadomości.

Osobiste. W  kościele 00. Zmartwychwstań
ców o będiic się dnia 4 lutego o godz. 6 wie
czorem ślab panny Zof.i Jaworskiej, córki Sta
nisława, dyrektora ginrn^zym i Maryi z Lewi
ckich z p-nem Knrolem Cłowańcs;a.

0 polepszenie bym robotnixów gazowni 
mlejsk W piątek 31 b. m., odbędzie się pesie 
dzenie komitetu wykonawczego, gazowo-elśktry 
oznego, na którem przedłożone będą postulaty 
robotników gazowni miejskiej.

0 wyrabianie posid na kolei. Wszorajsza 
rozprawa pr/eciw Narowskiemu i wspólnikom 
o nadużyoie władzy urzędowej zestala z po
wodu niestawienia się 44 świi dftów — udro 
esoną.

Z Sekuyl pećagoglszsei Ofniska sauoi. w Kr« o-ii..
Dnia 31 itycinia w piątek odbędzie się prgadauka 
na temat; „Gmina szkolna, a skauting", (ret p. Dr 
J Mł idowska)

Początek o godz. wpoi do 7 w lokalu Ogniska, 
Rynek 29, In p. O -  D. Gaście mają wnęp wolny.

Walne Zgrom. Bratniej Pewsey k.*1' iw odnędzio 
się 31 bm. 0 godz. 12 w nocy w lokalu własnym 
przy ul. Szczepańskiej 1. 9.

Pogoda. Dnia 28 styesnia termometr do- 
giedl od —  B'2 do —  4-l  C. — barometr pod
nosił się.

Dnia 29 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 752'1 mm, —  termometrii — 7.5 0, 
wiatr: północny.

Kronika zamiejscowa.
Królewski zapis „Dziennikowi Bydgoskiemu" 

donoezą, że smariy prsed kiiku tygodniami 
CUojnicftih śp. Kazimierz Sikorski zapisał cały 
awój majątek, wynoizącj ptzesiło milion ma
rek, na rze:z Towarzystwa Pomocy Naukowej 
Pras Królewskich. „Dziennik Poznański" Bt»kr 
dsn, że wiadomość ta zgadza s*ę z prawdą L 
kwid--ćy& jednak zupisu po’ączona będzie z po- 
wf-żnemi trudnościami i wątpić n -leży, aby daio 
się „ywindjkować całą sumę zapisaną przez 
szischotnego ofiarodawcę.

Z działalności Koła T8L W Mor. Ostrawie, 
Piszą do naa:

Koło' TSL w Morawskiej Ostrawie odbyło 
dnia 26 b. m. doroczne walne zgromadzanie,
Z krótkiego, treściwego sprawozdania rocznego, 
wykazojąo®go, że Kolo Ostrawsble pracuje bar 
dzo poważnie i wydatnie, przytoczymy kilka 
cyfr, świadczących o Jego ruchliwości i dobrej 
gospodarce. Koło w Mor. Ostrawie utrzymywało 
trzy bezpłatne wypożyczalnie książek: w Domu 
polskim, na Kolonii Jerzego i w Rni wanieseb 
na Śląsku. W ciąga roku 1912 urządziło 2 -de
ce, 20 odetytów z abiazami świetlnymi, 7 pi ed 
stawień amatorskich, 1 festyn lądowy, 7 oiie- 
czornie, 3 urcezyetośsl patrotyozne i 3 wycie- 
c?ki.

Finansowa rezultaty pracy *’ iHf liczącego 
239 członków, przedstawiają się bardzo powa
żnie, bo wykazują w roka 1912 K 11.607 65 
dochodów, w czem jednak mieści się sat irnacya 
miejska, uzyskana przez Koło nA szl tkę polską; 
na inne dochody zostaje więc kwota K  4.603'75, 
z c-ego wydano: na bibliotekę K 33666f na 
inwentarz K 27T47, na draki i koreaponden 
oye K 79 52, na koszty urządzanych wieczorków 
przedstawień amatora!.irj, odczytów i zabaw 
K 2 072 22, Z i* rządowi Głównemu TSu. 2 tytała 
25 proc, wkładek przesłano K 169 75, na Dar 
narodowy 3 maja K  124-89, na pokrycie nie
doborów Zarządu Gł. K 140, na Dom polski »  
Morawskiej Ostra' "ie K 34P-55, polskiej mło
dzieży szkolnej pod postacią zasiłków dane 
K 280 36, na Ognisko terminatorów K 90. —

C.ysty majątek Koła w duin 31 grudnia 
1912 wynosił po potrącenia powyższych wy
datków K B89 33 w gotówce, oraz K 985 50 
w wartości inwentarza, czyli rae-am K 1574 83.

Walnu zgromadzenie, w które*- wzięło uaiiat 
około 70 osób, miało przebieg bardzo poważny. 
Dotychczasowy wieloletni prezes Koła, d/r. J 
Woyn&rows! i, wśród oklasków został jednogło
śnie wybrany prezesem na ros 1913. Na za
stępcę prezesa wybrano p. Franciszka Listwana. 
S iiiad nowiiga wydziału przedstawia się nastę
pująca: pp. Artnr Kurzoaner, sekretarz, B do
staw Misiaczek, zast. sakr., Wojciech Wilk (po
nownie) skarbnik, Wćad. Newa zast. skarbni
ka ; r*ydz:ałorri r Ignacy Borys, Wincenty Biel, 
Antoni Bigda, Józef Frączek, Józef Knpozyk, 
Jttkób Sbwenk^ Marym Walas, Antoni Zajehow- 
aVI i Helena Z!e nnowięgówna.

Casukle strajki szkolne. Czeei mządząją 
strajki dzieci szkolnych w Grrszowie 29 b. m., 
w Rychwałdzie 31 b. m. —  Zamierzony strejk 
rychwałdzki jest marną komedyą, mającą na 
celn odwrócenie nwagi opinii pnblieruej od nie- 
zctatwion3j tfpfąwy szkety polskiej w Poiskiej 
Ostrawie.

Wybory do Rady gminnej w Pilźnie przy
niosły w I-em i II m kole z wycięstwo inteli- 
gencyi, która dotychczas tmym tła się zdała od 
rządów • mieście, gdyż uartya mieszczańska 
wssalkiemi sposobami starała się utrzymać 
rządy w swom ręka. Do Rady weszli ludzie za
pełnię nowi, widaożnie obrotniejsi, Bkoro zdo
łali miejscowe autorytety asnnąć na plan dragi 
i wogóle zaszachować partyę dotąd rządzącą. 
Wejście nowych ludzi do Rady, nie może być 
bezwarunkowo nwaianem za „casus bellf" w 
stoBuukach miejscowych, owsa m powinno być 
równoważnikiem w życia—sfcpjiO®ic*n®m oraz 
społeczaem miasta, powinno doprowadzić do 
upragnionego spokoju. Inteiigencya i mieszozań- 
stw o p.n Inni sobie podać rę te do wspólrej 
pracy, której, niestety, jest n nas daio, a któ
ra dotąd, powiedzmy sobie otwarcie, leżała 
odłogiem Przeoiw wyborom wniesiono protesty.

Rozłam w „postępie" warszawskim. One 
gdaj m  walnem żebranin warszawskiego To- 
warzTstwą t. sw. „Kultury polskiej", zrzeszenia 
zżydaiałego i propagującego poć uła^zczykiem 
pestępo międzynarodowy liberalizm zdarzył się 
incydsut, świadczący o fermencie, panującym w 
łonie „kultury". Mianorioie na zi braniu tern 
zjawił się Aleksander Świętochowski, twórca 
Towarzystwa i lei der lewicowego postępu, żą 
dając ukrócenia autonomii, a raczej samowoli 
oddziałów prowincjonalnych stojącyob niir^ad 
ko w kolizyi z zi rządem i tendenryami Tow. 
Świętochowski z ẑna- ẑył, że wszelka dzlałr-lność 
rasowa (żydowska) wychodzi pcza granice kul 
tury polskiej i że wszystkie siły Towarzystwa 
powinny być zgodnie zwrócone do t9go Jedy
nego celu, Jakim jest kultura polska. Dodał 
końcu, że o ile te Jego poglądy i rozumienia 
nie będą wprowadzone w czyn, to będzie się 
widziut zmuszonym do ustąpienia nietylko z za- 
ruąin, Me wogó’e z Towirzyst^a i do odmó
wienia mu swego rrpóldziałania i pomocy.

W  rezultacie jednak rniorek Swiętoohow- 
sLiego upad', a zabrani uchwalili zupełną swo
bodę każdego t od 'zisłów. Zgromadzenie „Kul 
tury polskiej" było bardzo burzliwe. Żydów na 
sali niewiele, ale za to 3>ełac l«h popleczników, 
dla któryih już kultura polska nie Jest jedno
litą poiską, lecz sklndają się na nią „rozmaite 
strumienie" (Sampctowskn). Nie oDrorili „sul- 
t-nry" występujący przeciw zahydzeniu Towa 
rsystwa Swiętoohow (ki i Nieraojewski, wsz -stkia 
ich wnioski zostały utrącone praez filossmick^ 
oyozyoyę. V7ogóle opozycya ntj wybitniej popie
rała wszelkie anarchistyczne objawy w organi 
zaeyi. Mówcy opozycyjni ostro wypowiedzieli się 
przeciwko zarządowi i centrali.

Tak więc żydowscy pupile „polskiego pa 
stępa" odkrywszy przyłbicę w/powiedzieli obe 
cnie i .ysłasioń two swym mistrzom przekonując 
icb, ie chowiłi na swyoh piersiach żiriję.

Po skupie kolei Wars?-Wiedeńskiej Na ko
lei War.isawśko-Wiedeńskiej w celrc, otzc.ę 
dnościowjcb, poczynając od dnia 28 bm. skaso
wani będą na wszystkich po. iągarh osobowych 
smarownicy, któ^y niezależnie od smarowania 
asi wagon wyob, zakładania knotów maźniozych, 
obsługiwali 1 sygnały kuńcowe każdego pociąga, 
odgrywająca bardzo powsżoą ro e w barpleczeń- 
-twie pociągów, gdyż w r izi . omyłkowego pa- 
szczer.ia poo ągn za pooiągiem, zwłaszcza w po 
rze noonej, sygnały te, jako U^dąc? pod nicu 
stanwyaa, dozorem fankeyonaryosza kolejowego 
stanowiły poniekąd tarczę obronLą al?. r.up -y 
a’sty, nadjeżdżającego na zatrzymany paciąg.

Posadę pcnroeuika naczelnika teiegrata kn
iei Waras.-Wiud. po inż. Sagecia, objął ptsybjrjy 
z cesarstwa inż. Bogdanów.

Podwójny zamach morderczy. Wctorij około 
godziny wpół do 8-ej rano, w domn przy ulicy 
Andrzeja Potockiego 1. 104 we Lwowie, doko
nał zamachu morderesego emerytowany woźny 
Wydziału krajowego Szymon Zazul

Przed ośmiu dn:ami ĵ oDit Zszulak swego 
sym, urzędnika asekuracyjnego, "godziwszy go 
w glouę sztabą żelazną z taką siłą, że s*n pad* 
na ziemię nieprzytomny. Sprawą r»Jęł. się po
licje, Zazul&ka po przesiać! a ulu wypnezozo*\o 
na wolną stopę, lecz rodzina nie chciała go już 
przyjąć do mieszkania. Za inlak łd- v ł się po 
mieście i pił. Dowiedziawszy się, że syn wyje
chał do Wiednia, uplaŁowi ł zemstę na beibron 
nych kobietach. Wczoruj rano poszedł do mie
szkania żony. Przed-swazystkiem zamknął drzwi 
na klucz, chcąs r  ten sponób zabezpieczyć się, 
aby ktoś nie przeszkodził mu w ^wykonaniu 
planu. Uczyniwszy to, chwycił siekierę i ostrzem 
zadał leżącej w łóżku żonie cztery głębokie rany, 
córkę zaś biłjhac/kiem po głowie, aż npadła na 
podłogę niepr .ytomna.

Zbrodniarz rastępnie otworzył rychło drzwi 
i uciekł z mieszkania. Niebawem przybyłe Po
gotowie ratunkowe i udzieliło rannym pierwszej 
pomocy. S‘ in ich zdrowia Josł beznadziejny.

god.inę pô  zajściu Zsrulak zgłosił się 
sim na inspekcyl policyjnej w at nie podo- 
choconym. Przesłuchany przez komiesrza poli
cyjnego, przyznał się do zbrodni i poda*1, że 
niesnaski familijne popchnęły go do czynu.

Z-izuiaka odstawiono do więzienia śledczego 
sąuu krajowogo karnego.

„Drobna" kradzież. Zamieszkała v Warsza
wie p. A. Jaszczykom zawiadomrta poiicye, iż 
i ieznani sprawcy skradli stojącą przed domem 
Nr ?6 na ul. Marszałkowskiej, należącą do niej

budkę dc sprzedaży wody sodowej wrau z ca* 
te aa wconętrznem urządzeniem wartości 600 rb. 
Budka była nieczynną z powodu pory zimowej 
Ciekawy to dość sukces rłodziejykiej Jztmki, 
doprowadzonej «  Warszawie do znacznej per- 
fekeyi.

Z «  ś w i a t a *
Zgromadzenie publiczne w sprawie polskiej 

W Paryżu. Dnia 20 stycznia odbyło się w Pa
ryżu, w sali stowarzyszeń naukowych, tłumne 
ngromadyenic publiczne, poświęcone sprawie pol
skiej a zorganizowane przez „Ligę młodej re
publiki". Jako referent wystąpił p. Mare San 
gnier, redaktor wielkiego dziennika „La Dómo- 
cratie '. Nawiązując do iwycięatw bułgarskich 
i serbskich, przyjętych z entuzyazmem przez 
Europę, mówca zadaje pytanie —  czy Falska, 
gnębiona i cierpiąca, chcąca jednakże żyć, nie 
zasługuje na takąż samą uwagę? W dalssym 
ciągu zastanawia się nad położeniem Polaków 
w trsecn zaborśeh, chairkteryaoje pokrótce u* 
cii k pruski, następnie przechodzi do barbarzyń 
skiego ucisku Rosyi, przeciwko której wystę 
pnjo z tiłą  stanowczością i energią. Zestawia- 
fąc Polskę z Alzacją, wsks uje na obowiąsek 
bronienia sprawy polBkioj, która jest tak samo 
drogą dla F ra?icuąÓT, jak i sprawa odebrania 
dwóch zagarniętych przez Niemcy pro-rincyj. 
Kończąc swą mowę, Mare Sangnier, nawołnje w 
płomiennych sfowach do miłości dla „cierpiącej 
siostry Fnncyl" — Polski.

Po mowie M. Sangnier t wy eiązata się dy* 
sknsya, w której brali udział Polacy i Transu 
zi, Wśród grzmiącyoh dawno Jni waieałyszanych 
rre Francji okrzyków „Vive la Pologne i* zgro 
u.&dreni roze.zli się w podniosłym nastroją.

Uowę m, C ii"« ie r  a podał nazajntr- w ca
łości dziennik „La Democratie*1, który «*ętto 
umieszcza wzmianki i artykuły o sprawie poi 
skiej, przeniknięte gorącą sympatyą dla Polski 
i jej odrodzeuia.

Kto zapełnił, więzienia w Rosyi. Jat wiało 
no z racyi 300-tuoj rocznicy dynasty! Roma- 
nowych zapowiadają rosyjskie pisma amnestyę. 
Ostatnio donoszą, że minisrerynm spraw we
wnętrznych opracowuje Fetą scalanych admi
nistracyjnie, któryeb ma objąt przyszła amne- 
stya. Datąd naliezoHO ich przeszło 6 060, «* tom 
okoio połowę stanowią robotnicy i s t ude nc i .

„Związek racyonalnych pijaków* powstał 
w Kołyi, wbrew wszelkim towarzystwom tria- 
ż *rści. Jednym z wybitnych stronników alko
holu Jest Dr Tołstoj, który n tłu, ie  w Rosyi 
używanie alkoholu Jest konii czuośrią nietylko 
pod względem ekonomicznym, ale też psycholo
gicznym. jak  się zdaje, „propaganda" Dr Toł
stoja nie spotka zbyt wiein trudności

Z dziedziny wojskowości.
Obrona przed samolotami. Nn podstrwie 

wniosków, postawionych przez komisyę budo 
wlaną, wszystkie nowozbndowane pancerniki 
angielskie otrzymały specyi Iną ochronę przed 
pociskami, Jakie na nie mogą być rzneane z 
sar lolotów. Ochronę tą >t_i owią : wzmocniony 
pancerz na poktadaob wymienionych statków, 
oraz rnszty pancerne, i  .mykające otwory ko
minów maszynowych. Dalej otrzymają testitk i 
specyakne dzi eta c kalibrre 10*2 cm, które mo
gą być ażyte do prawie pionowego strzału, a 
taLże do walki z łodziami torpeiowemi. Jako 
pociski do tych dzitł b^dą nżywane szrapnele 
z kulami palnemi i swykłe kartaoze. Podccas 
nocy pojedyncze statki eskadry mzją się poro 
zumiewać m>ędzy sobą za pomocą apccyalnych 
sygriatów rakietowych, co do Jednolitego użj 
wania reflektorów w celn obrony przed ataku
jącymi namolotami,

• Samoloty przeoiw ludziom podwodnym. — 
Obecnie odDywają się w marymree francuskiej 
bardzo interesujące ćwiczenia, w których biorą 
udzlu: łodzie torpedowe, łodzie podwodne i sa
moloty. Przj ćwiczeniach tyću cboazi o wyży- 
skunie obserwnoyj, dokonywanych przez lotników, 
którzy patrząc z góry, mogą zauważyć ruchy 
łodzi podwodnych, zanim skryją się w większą 
głębię. Spostrzegłszy łódź podwodną, lotnik za 
prmoeą odpowiednich sygnałów ostrzega o tom 
ładzie torpedowe, względnie wakuzujr ich do 
wódzcom drogę, Jaką obrał wróg ukryty pod 
powfatzobnią mors a.

Takiego praktycznego zastosowania samo 
lotów do celów wojskowych jeszcze niedawni* 
nikt się nie spodziewał.

niezmiernie o dobro powierzonych sobie zakła
dów, nie izczędzi czar?, ni staraniu, aby nale
życie zorganizować reyularne i równomierne 
zr.iedzanie teatru prz »z młodzież miejsc-jwą.

F  K .

Kronika karnawałowa.
31 stycznia: R a n t  Tow. pań miłosierdzia w 

v sali Saskiej.
1 lutego: B a l p r a s y  w Starym Teatrze.

W i e c z ó r  kostyemowy stow. podarzędni- 
ków i służby p. w sali Tow. S Łrzel jckiego. 
W i e c a ó r  kostyumowy „Gr ia; dy" w sa
lach „Sokoła".
Z a b a w a  t a n e c z n a  czeskiego stow. 
„Jabionsky" w hotelu „pod Różą-'. 
Z a b a w a  t a n e c z n a  stow. zapomogo
wego drukarzy krakowskich w salach 
stew. „Ognisko*.

3 lutego P ik  L i k  narciarski w Tow. Teebni- 
ózńem.
P i k n i t w podgórskim „Sokole".
P i k n i k  rolników w Starym Teatrze.

Reportu? toatra miejskiego w Krakowie
Środa, „Trylogia p. t  Zj gmunt August®. —  

Ozęść UL „Ostatni®, dramat w B aktach, napisał 
Luoyan Rydel. Ceny zwyczajne.

Czwartek. „Dyabeł i karczm&rka®, komedya w 
3-ch aktach, Stefana kizywosziwskiego.

Piątek. (Dożywocie1, komodya w 3 aktach wier
szem, Aleksandr: Lr. Fredry.

Sobota. „Pani Bella®, kom; dya w 4 aktach Ta
deusza Eonczyńsklego.

Niedziele popoł. „Betleem polskie*. Ceny zni
żone do połowy.

Niedziela wlecz. „Pan- Bella®.
Poniedziałek. „Pani BeUa®.
Wtorek. . Eobieta i pajao“, bztnka w 4 aktach 

Piotra Lonys i P. FrondaJe.

?ows; ohne wykłady nnlwersytookie.
W  aoli L srfoł; realnej ■ ’ Studenoklej, godz.

8 wieczorem. Wstęj 10 h. -
Wtorek 28, środa 29, czr-arte' aO bm. Prof. 

'mli . Dr St*im ław Kutrzeba: „Ustrój Litwy do Unii 
Lubelskiej®. (4 wykładów)

PiąTek i i  bn, poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 
lutego. Prof Jan Paczowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne", (S wykłady).

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Bardzo urozmaicony progran od soboty dni: 25 

do piątki, dnia 31 bm włąeziup: Jazda Dunajcom 
przez Pieniny. Święto jaj skir w Anarnie. Bracia 
rywalami, une rk. drama iL. Wiosna ż, cia, film koloi.

myri.-.j łapce (kom). Fałszywy alarm (humor). Nad
to I me ibrazy.

Zaślubiny w Żywcu przez sobotę 1 niedzielę
Y  niedzielę od wpół dt I  de 11. Codziennie od 

4 do wpół do ll.

Zt sportu.

Ze świata katolickiego.
Nabożeństwa litewskie w Warszawie. Gzy- 

tamy w pismach Utewskich: Zamieszkali 
Warssawie Litwini poszyńili Bcaranis o wpro
wadzenie w jednym t kościołów warstawskich 
nabożeństwa dodatkowego w Jęsjkn litowsuim. 
Bisknp Rnszkiewicj, juk donosi o tern „Vei>j- 
be", pr-syrrekł prośbie Litwinów uczynić zadość, 
przern iczająs na ten cel kościółek poszpitalny 
Dzieciątka Jezus, o ile się znąjdzij 200 L!iwi 
nór żądających tego. Zapisało aię nlecwłocznld 
okołc 400 i wobec tego wkrótce w kościółku 
Dzieciątka Jezuc rozlegnie się słowo litswskis.

Oil Wydawnictwa.
Nowo przybyrająćy prenumeratorz} mogą 

otrzymać na życzenie początek powieśsk p. Ar
tura Gruszeckiego p. t  „Kandydaci".

Ozy i  godny naśladowania, otrzymujemy na- 
■tęprjące pismo :

2 <?rząd teatru śwletlnegc „ K i n o - W a n d a "  
prowadził b e z p t a t n o wldcwiska dla mto- 

dzipŁy ludouych szkół krakowskich. Piękny ten 
pon ępek, świadczący o szezeiem umiłowaniu 
dziatwy winien znaleźć głośne uznanie.;

Przedstawienia odbywać się będą dwa razy 
tygodniowo (w ponledzUtLi i piątki od godz 
3— 4 popoł.), co umożliwi gezniom częste ko
rzystanie z pouczających widowink. Wdzięczność 
należy się Z&nądowf wymienionego teatru, że 
nietylko będzin urządzał widowisk, unpałniw 
bezinteresownie, ale nadto san. b erze na Liebie 
wsąystkie połąeione s niemi trądy. P izy spo
sobności godzi się równioż wspomnieć o gorli
wych zabiegach p. Juliana D o b r z a ń s k i  ago, 
innpektora szkół krakowskich który dbadąc

Zawody narciarskie. Zakopiańskie Koło Ta
trzańskiego Towarzystwa Naroiarzy urządza w 
Zakopanem 2 lutego br. nadrodst Zakopane— 
Marski? Oko (z Cyrhli do Jaszcrurówki) w'-il- 
kis zawody saneczKarskie. Biegów będzie 9 
ala wszelkiego typu saneczek, Zeppelinów i 
bobsleighów. Start czasowy — szczegóły w 
programach. Zgłoszenia do biegów przyjmuje: 
sekret*iryat Kota T T. N. w Zakopanem, Spół
ka Handlowa i sekretaryat Tatrzańskiego To
warzystwa Narciarzy w E asowie, C jłębir, 14.

Nńjbliźsze odjazdy ot. linii Hamburg —Amt- 
ryka W miesiąca lntym: z Hsmbnrgr, do No- 

ego Jokkn 1 -go Cesarrowa Augusta Wiktorya, 
9-gc Prezydent Grun*  ̂ 13-go Pretoria, 20-go 
Pennsylvania, 4-go parowiec Graf Waldersee, 
18 go Prinz Oskar. Do Kanady trzy razy mie
sięcznie. Z F nni do Nowego Jurku: 4-go pa
rowiec Hamburg, z Nowego Jorku do I*idyi 
Wsoboduioh w ciągu 14 dni. Z Hamburga na 
KLOę- Mexiko, 3*go parowiec W&bgenwaid, 14 go 
Danialam. 17-go Fraukenwald, 21*go Korol 
ScbBn 28-go Ypiranga. Z Hamburga do Indyi 
Wschodnich i Ameryki Środkowej w ciągu 4 
dnL Do północnej Brazylii dwa razy miesięczale; 
do środkowej Brazylii: 12 go parowiec Kabr- 
burg, 19-go Hohenstaufen ; da południowej Bra
zylii r  przeciągu 10 dni. Do La Plata: 4 go 
parowiec Bl&chsr, 18 go E5oig Wilhelm II. 
Z Haubnrga do Afryki w ciąga 5 dni.

(159)

K niln , Literatura, M b.
Wystawa „Sztuki" w Krakowie. Zarząd To

warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krako
wie, uchwalił zaknpić z obecnej wystawy „Szto
ki® do rozl<>Bowania pomiędzy swych członków: 
obraz dyi. Juliana F a t a t a  p, t  „Kwitnące 
drzewa" oraz obraz Stanisława E a a  oc k i e g o  
p. t  ^Chochoły I*.

Zarząd Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowlu, zwraca się ra nas ,im pośrednictwem 
do pp. artystów malarzy, rzeźbiarzy i grafików 
ż prośbą uprzejmą o nadeżłanle swoich obo- 
crych adresów i powiadamianie Tow. o każdo
razowej zmianie miejsc: pobytu w celn utrzy- 
mywama jaknzjdokładniejszej ewideneyi mlejzs 
pobytn naszych artystów polskich.

Sta!} teatr w Przemyślu. Pod hasłem „Vi- 
ribuŁ nnitis" zawiązało się w Przemyślu Towa
rzystwo związkowe artystów dramatycznych, 
zorganizowane na statutach zatwierdzonych przrz 
namiestsietwo, pod arty®tyoxnam kierownictwem 
Grzegorza Manasterukiego, byłego dyrektora 
teatrn Indowego we Lwowie. Towarzystwo składa 
się z pierwszorzędnych sil artystycznych pro
wincjonalnych.

TygodAlk rolniczy Nr 4 Organ Towarzystwa 
Rolniczego W Krakorib zawiera następującą 
treść:

Premiowanie obór związkowych — Dr M. 
®ańKOWBki. Rodcaje wyl^garek sztncznyob —  
pref. F. Dąbrowski. Wykorzystanie nieużytków 
polnych — Stanisław Jasiński. Nawozy sztu
czne ze szcregóinem uwzględnieniom znaczenia 
wapnowania roli —  Ste*»r Konopka. Z pra
ktyki gospodarskiej Z Towarwtw i Instytu- 
oyj rolniosych. Sprawy bieżące. Poradnik go- 
spodąrsl i. Wiadomości handlowe. Nami r ten, 
jak wszystkie inne jest bogato ilustrowany.

Przez poruszanie żywotnych kwes tyj gospodar
czych rozszerza tygodnik sv j  licz ie kołr. prenume-

■ ■ i * ' -  i  f i  S Ę l ===== Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością poleca na odecny sezon o&ficie zaopatrzony ddad

j Z I I  I  I S I I I I < K r a k d w ;  S ł a w k o w s k a  1 4 . ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we-
^  —  Cew nader niskie. =  dtz =  diu^ ostatniej mody szybko i starannfe.
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ratorów ba mruy rola asa, dla który oh sr* ]e  się 
odrowym pokarmem, mentorem w oprawach go
spodarczych 1 apostołom zdrowej kooperatywy 
v toście ńskifj, zaeo należy się podolska Bprąży- 
stej i świadomej cela rodnkoyi.

„Sylwan“ . M ea.ąwn k wy. oodrący nai.adem 
„Galicyjskiego Towarsysta a Leśnego0 we Lwo 
wie wych. dsl 31 rok

Treść Nr I % reku 1913. : Nekrolog. Jarzv 
ks. Czartoryski. Od R«d»koyl. Dr R°gina Ba
dian Aszkecazowa: Wpływ lasów na klimat. 
C. Kochanowski: Wiadomości i  handia 1 przo- 
mysio leśnego. Korespandencye. Literatura. Dro
bne wiadomości. Sprawy Towarzystwa leśnego.

Na baczny uwagę a&sługujo nietylko lttśal- 
ków lecz i ogółu spi łeczeństwa obs.orny i rze 
ozjwy referat p. C Kochanowskiego p. t. „W i»- 
domości sksndlo 1 przemysłu leśnego", którego 
treść n:epow nnab. ś obea dla asiystkhh zajmu 
Jęcych się kwestyami gospedarraemi naszego 
kraju.

„Okólnik rybaokl" organ Krajowego Towa
rzystw?, H.b&ckiego w Krakowie. Nr 11 i 12 
(Ogólnego Zbioru Nr 136). — Lstopad 1 G rn 
dzień.

Tr« ść: I O projekcie ustawy wodnej 10 sta
nowiska hygieny, gospodarki rolnej 1 rybactwa. 
Dr Edward Ciodio.— II Próba oś wietk nla war
tości rybackiej wód bieżących w Galicy! na. pod
stawie danych siatys^ssnych, — III Z nad 
brzegów Wisły, F. O. Saaorski. —  IV Praktyka 
wycierów, Kai. Januszewski. — V KlUa slow 
o gospodarce stawowej, J. Wilczek. —  V I Dla 
jakich celów została urządzona st&eya dośwlad 
oralna ryLacku (,Plsoykz'tara“ ) w Badiie M»- 
Isnieckiej. — VII Do Siun. P. T. właściciel i 
dzierżawców rewirów rybackich w Galiryi. — 
VIII Sprawy Kraj. Tow. rybsokiego a Krako
wie. —  IX U progu podniesienia kulturalnego 
gospodarstwa rybnego i związanego z n m prze 
my»fn rolnego, Narcyz Sobolewski. — X Różna 
wiadomości. '  "

Organ ten wyrisod-r-j £si/chc*. s Jako dsm- 
i® is;ei» :"i v;v*ttje zmieniony na miesięcznik.

Zrniedb-no a nss gospodarstw1, rybce wy 
magają częstszej dorady fachowej i stałej agi
tacji dla wytworzenia tej poważnej gałęzi po
siłkowej rolnictwa, która przy znakomitych wa 
runkach naiurrlnyth ma u nas wielkie wid .ti

Msł ak<a«*!dta>T.
Obr* Jy górników. Delegacja poiakloh górni

ków i hutników odbyła poaśedzenio w ol dzielę 
dn'a 26 bm. w ;al. ,kc. Zakladrek pórnozycb 
w Sierszy.

W  obradaoh wzięli odział: prezes J. A. Pu
rzycki, dyrektor kopalń T&w. „Saturn* w So
snowicach, sekretarz inż. górn. F. Drobmak. —  
Z człorków prrybyll: Dr St. Bartoszewicz, se
kretarz kraj. Tow. naft wt g j  we Lwowie, Df 
A. Bnis, pełnomocnik gaereetwc „Brzeszcze", 
F. Jastr ębski, ntdradca górniczy, Zd. Kamiń
ski, radca górniczy w Łańczynie, R. R eger, 
nadiniyaier górniczy w Witkowie ich, A S hf- 
mńzek, dyr. gal. ako. Zakładów górniczych w 
Snrsry, icż. gdrn. L Srefer, dyr. szkoły gór
niczej w Dąbrowie. Nadto uczestniczyli: Br. Ja 
i ń sk1, inż. górn. w Sosnowic ich, członek K t  
misyi zakładów naukowych, erga-tu pomocni
czego D"! ogary i oraz z po*s Dchgaeyi p J. 
Sykała. o: d ii,m er górn. w Porębie,

Przewodniczący Komsyi układów nauko
wych nadinż. Rieger przedłożył sprawę budowy 
własnego budynku szkoły górniczej w Dąbrowie. 
Ponieważ koszta wniesienia a (asm go budynku 
eą bardzo znaczne, a zebrania potrzebnego fon 
dusza t-przeó się musi nie tylko o krajowa ale 
także i ś ą ko - moi a .akie gwarectwa, przeto 
sprawę tę postanowiono odłażyó do ozasu u 
kończenia z niemi psrteaktacyj.

Poseł Zarański nie mógł wziąć udziału w 
pog fd-eni^ i zd-ć ciczegórowę —lefyę o eta 
nie sprawy otworzenia Akademii górnicze] w 
Krakowie. Stwierdzono jednak zgodnie, że akoya 
ta, która Jsst oh'nbą działalności D legaeyi, 
r, uszła Już zupełnie w stad jem realizreyi przez 
wiążąco przyrzeczenie rrądu, że w r. 1914 * >  
sta-iie otwarty I szy rok nauki.

Omówiono sprawo wydc^nktw Delegaoyi: 
wydswany kalendarz górniczy „Szczęść Boże" 
w 10.000 eg*, ar.ala.-t na r. 1913 popyt n ro
botników góruiczyeh zagłębia krarowskiego, 
śląskiego i borysł. w sai go oraz na górnym S ą 
aku, w "Westfalii, Fruecyi 1 Ameryce. W  opra
cowaniu pozostają oz. Monografii węglowego 
zagłębia krakowskiego (ref. F. Jastrzębski i L. 
Szefer), Monografia przemysłu naftowego (ref. 
Dr St. Bartoszewicz) i Monografia soli ziem 
polskich (r«f. Zds. Kamiński). Powyższe trzy 
monografio, omawiające żrodłowo stosunki na
szego górnictwa 1 cpraeowywane z wielkim na
kładem pracy 1 krntdw, mają wypełnić dotych
czas i itn ejące luki w polskiej literaturze gór
niczej.

Po załatwieniu szeregu spraw bieżąoyeh nr. 
i. sprawy wydanego niemiecko - rolskiegot sło
wnika teohnieznego prof. Scadtmiillera w ten 
sposób, że Dale picy a zajmie się poparciem tego 
znakomitego wydawnictwa w kołach górniczych, 
zamknął prezes obrady, za&iadamląiąs, żo od
bycie następnego posiedzenia projektowane Jeet 
z końcem marca br. w Warszawskiem Towa
rzystwie kopalń i zakładów hutniczych w Niem
czech.

Uczestników posiedzenia podsjmow.l u sie
bie z prawdziwą gościnnością dyr, gal ak« za
kładów p. A. Sctrimitzek.

Kurt współdzlelczy. Polska Szkoła Nauk 
politycznych pozostająca pod kierownictwem 
Prof Dra M. R iztroro usklogo urządra w eza- 
sie od 16 lutego do "6 lutego 1913 dziesięcio
dniowy kurs ^spółdzielczy, poświęcały koope
racji rolnivzej i aoożywezej aa ziemiach pol
skich. Zadaniem karsu jest pruedstuwionie za
sad, rozwoju i stanu organizaey] współdsiel- 
ezych no alemiach polskich oraz teoretyezne 
rozpatrzenie problemów, syaik Jąeyei % pra
ktycznego dziata.ia z uwzględnieniem krytyki 
organisaoyi i kierunku działalności. W szcze
gólności obejmio kurs kooperaeyę roloiozą (kre
dytową, handlowa, lytmóroz*}) i spożywczą w 
Galicyl, Królestwie Polakiem, Kstęstwls Poznań- 
sklem i na S!ąaku auetryackiem. Wykłady wy
głoszą zaszczytnie znane wybitne asobistosc, 
zajęte pracą praktyczną w posrczególnyeh dzia
łach kooperacyi. Opłata za kartę uczestnictwa 
w kursie wynosi K 10, dla kształcącej się mło

dzieży K  k Wykłady ku; tu odbywnó się będą 
po 4 gedsisy dziennie Bliższe nijiegó>y wraz 
z programom Wykładów zostaną w najbliższych 
dni .oh ogło-zone. Nadtc projoktowana Jest kon- 
ferenoya w sprawach wspóidzielczyoh. Wpisy 
na kurs przyjmują i wyjaśnień udzielają Dr 
Edward Taylor i A. Kolan. Ekspozytura Biura 
Patronatu Krakór, ul. św. Tomasza I. 1.

W Zakładzie ubezpleozenia robotników od 
wypadków dla Gelieyi 1 Bukowiny we Lwcwie 
zgłosiono — jak nam komunikuje — w IV 
kwartnle 1912 r. ogółem 833 zypadków. — 
Zakład załatwił w tym czat.* 957 spraw wy
padkowych, a tytułom rent wypłacił w IV  kwar
tale 19i2 r. ńseeudentom K 2299 01, przemi- 
JaJąco niezdolnym do zarobkowania K 32.918'16, 
stale niezdolnym do sarobkowatla K 216 896 41, 
wdowom K 32.177 99, sierotom K 39.25510. 
Tytułom odprawy wypłacił wd w< m K 1391*84, 
tytułem kosztów pognebu K 992, < tytułem 
kosztów dochodzenia wypadków K 9940'il. — 
Wypłaooce nadto wartość kapitałową roat 
K 1593 68. Bazem wypłacił Zakład tytntom od 
szkodowań w ciągu IV kwartału 1912 roku 
237.467 60. Na częściowe pokrycie rent powyż- 
sryob i ich wartości kapitałowych deklarowano 
lcb nałożono z unędu od 1 czerwca 1912 do 
31 grudnia 1912, tytułem opłat K  1,677.85? 95.

Z  Rady państwa.
Izba posłów rorpoezęła wczoraj dyeku- 

syę nad ustrwą o epHGtclaeh. Po przemó
wieniach kilku posłów obrady przerwano.

rży k*i i loriledaenia poj. Lewicki, ,uk?/i j A r g ń| nahtopnift wzdłuż aż^do ujścia rzeki 
wniósł zapytanie do ministra oćwiaty d«a- ? s 6 g ■ d d-k Jj, poscŁU^ia na wscbodrfe G l

Nota delegatów bałkańskich.
Londyn. (T. B.) „Biuro R*»utera“ dowiaduje 

a)*}, że delegaci państw ba kańskich zebrali 
się wczoraj popołudniu i konferowali przez 
trzy gadziny. Zredagowali oni i podpisali notę, 
któr^ chcą wręczyć dnligatonr tureckim.

Odpowiedź tereoka.
Konstantynopol. (Teł. pryw.) Odpowiedź na 

notę mocarstw rząd turecki już wygotował 
i dziś odpowiedź t j  zostanie wręczona am
basadorowi austro- węgierskitmi i, margrabi emu 
P a l l a y i c i u i e m u .  W odpowiedzi tej nowy 
rząd turecki oświadczył, że poza uczynione 
ustępstwa nie może wcale wystąpić i jest nie
możliwe, aby wydać A d r y a n o p o l .

Podobno komitet młodoturecki uchwalił 
w ri»ile odrzucenia warunków zawartych w 
odpowiedzi na notę mocurscw przyznać Adrya-' 
nopolowi autonomię, a gdyby i na to mooar 
ttwa się nie zgodziły, to suma Turcy* zerwie 
zawieszenie broni 1 rozpocznie kroki na linii 
pod C i a t a l d ż ą .

Konstantynopol. (T. B )  Projekt odpowie
dzi Porty wczoraj został przetłumaczony na 
język francuski 1 prawdopodobnie przedłoźo 
ny będzie ponownej radzie ministoryalnej.— ‘ 
Jak słychać, oświadesa Porta, że przyjmuje 
uczynione już dawniej przez pełnomcnnlków 
tureckicu na posiedzeniu 3 b. m. koncesye. 
Więc o Ue dotyczy wilajetu rdryanopolskie- 
go godzi się ona na linię grap'erną, która 
’<izle wzdłuż dawnej granicy oż do rzeki

czego nic odpowiada na interp*>l«Yę Spi*a 
wie równouprawnienia języka ruskiego na 
uniwersytecie lw o w s k i.

‘ Podczas kiedy poseł Lewicki przemawiał 
posłowie z po« Staruchem na czele wołali: 

— To Jest ze strony ministra oświaty 
tchórzo-two, precz z nimi

Soon. ta nie zrobiła zbytniego wra
żenia.

(Telegramy „Głosu Narodu" s dnia 29 styoanis.]

Mfledeó. (Tel, wł.) Dzisiejsze posiedzenie 
lsby fcyło bardso spokojne. Z^koń<wyło się o 
gods, 4 popol.

A w u tu y  Rusinów.
Wlsdeó. (Tel. vt.) Gdy hr. Stunrgkh poja

wił się dzisiaj w  Izbie, R u s i n l  r o z p o  
c s ę l i  a w a n t u r y .  Possł Ławruk grał nr 
Byrenie. Demonstracya ta minęły bes rra - 
zenia.

Prace lsby.
Wiedeń (Tel, wł.) Dzisiaj w południe od

był się konwent seniorów, na którym po
stanowiono oćbyó jutro posiedzenie, a po
tem następne nasnaesyć na 10 lutego. Włos’ 
domagali się zwołania knmlsyl budżetowej, 
co jednak ae względu na chorobę dos. B i- 
rytowskleg) jest niemożliwe. Dnia 10 lutego 
na porządku dziennym stanie ustawa c mar
kach ocLioncyoh oraa o i saiuzacyi Pragi.

mdlcslns, kończy się na jeziorze Burugói. —  
Porta utrzymuje w mocy sw« je  prawa do 
wysp. Odpowiedź mogłaby być dziś wleczo 
rem wręczona ambasadorom.

Wainnbt Tnrrr*.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do

noszą, że w nocie swej Turrya godzi się 
na fłrnpoTycyę m"caretw w sprawie wysp 
Egejsklcb, odmawia zaś wydania Adryanopola. 
Odpowiedź Turcyl nastąpi w każdym razie 
przid niedzielą.

Pogtoskn o specyalnej akcyi pojedynczych 
mocarstw wobec Turcyi jest fatszywa.

wie w r. 1847 prrez oewlen cłbs przebywał 
w Kazaniu. W  r. 1865 wstąpił dc wojska, 
potem zaJ porzuciwszy k-ryerę Wojskową 
rozpoczął pracę, jako literat Do Krakowa 
przybył w 1868 r., gdzie przez pewien cza , 
przebywać przy Wincontym Polu, Jako Jego 
lektor.

N stąpnie przez pewien czas przebywał 
w Poznaniu, gdzie redagował „Tygodnik 
Wielkopolski" oraz pracował n*d założeniem 
polskiego teatru.

Przeniósłszy się du Lwowa w r. 1883 
otrzymał posadę skrypt ura w bibliotece Osso
lińskich. Wtedy też rozpoczął owocną pracę 
literacką Szereg tomów poezyi, liczne studya 
literackie oto jej plan oblity.

W  życiu umysfowem Lwowa brał żywy 
udział, a rt „Ossolineum" prowadni* wiele 
wrżnych działów, między innymi wydawni
ctwo książek Bćkolnycb).

Z Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. w ł )  Dzisiaj o godzicie 10 -ej 

prsrd południem odbyło się 'posiedzenie ko
misy! parlamentarne) Kola polskiego, na htó- 
rem omawiano ustawę o zara »ob  oraz plan 
finansowy,

W  porledtsniu uczestniczył delegat W y 
dsiału krajowego galicyjskiego Bei nalslkow- 
ski. Ponieważ w kwestyi ustawy nie osią
gnięto porozumienia, postanowiono przedło
żyć Ją decyzyi Kola.

Wiedeń (Tel. wł.) Koto polskie zebrało się 
na naradą o środa. 11 pr« adpołudnlem. W dy' 
skusyi nad ustrwą o sarazle przemawiali 
pos. Skarbek, Stapiński, Lasocki, Wróbel i 
Inni. Uchwalono upowrżnłć pos. Wróbla do 
p o s t a w i e n i a  w n i o s k u  I m i e n i e m  
K o ł a  o o d e s ł a n i e  u s t a r z y  do  k o m i 
sy !. Gdyby zaś ten wniosek nie pi zeszedł 
Koło głosować będzie sa wnioskami mniej
szości, oraz sa wnioskami gal. Wydz'ału 
krajów, przedstawionymi przez posła Laso 
ckiego.

Następnie omawiano mały plan finanso
wy. Prseoiw crhści projektu przemawiali 
pos. D o b i j a  1 Kub i k .  Przeciw podatkowi 
od zi .pałek wystąpił dos. Busek. Ca ustawą 
podatkową cżwiadcsył się poa. H a l l e r ,  któ
ry  prócz tego wniósł, aby rząd zniósł t. z w. 
BesolduPg88teuer dla urzędników, a nato
miast wprowadził wyissy podatek od kart

Echa z Bałkanu.
Nowy gabinet tmeokl.

Konstantynopol. (T. B)Oablnet jest obecnie 
prawie w  całości utworsouj z wyjątkiem 
rady państwowej. Toczą się toż rokowania 
z byłym wielkim weeyrem H a k k i  baszą co 
do wstąpienia do gabinetu. Czyni on Jednak 
zawisłem wstąpienie swoje od p j j  jęcia swe 
go ogólnego progrrmu politycznego o cha 
rakterze pojednawczym.

Niema zatargów f  wojsku tnreokiem
Konstantynopol (T. B ) Pogłoski o konfli

ktach u "  ’ *y  cur«okl»ml wo]Bkaml na linii 
Czalaldża są nieprawdziwe.

Rosya za Czarnogórą.
Petersburg. (Tel. pryw.) Twierdzą tu, że 

dyplomiMJya rosyjska upiera się p r z y  od 
d a n i u  S k a d a r u  C z a r n o g ó r s e .

Ultimatum Rumunii.
Saloniki. (T. B ) Według wiadomości na 

dessłych z Sofii, panuje tam konsternacja 
skutkiem wiadomości, jakie otrzymał iząd. 
śe niebawem ma nnstąpić wręozenle „ultima 
t'im“  ządu rumuńskiego w sprawie odstąpić 
nia żądanego przez Rumunię terytoryum

Mimo ti t o Ruda ministeryakna uchwaliła nie 
ustępować żądaniom rumuńskim

Do ludności ssm'essL:uJącej okolice objęte 
żądaniami rumuńskieml wysłano wskazówki, 
aby na wypadek wkioczenia wojsk rumuń
skich nie występowała przeciw nim, a w l .scz : - 
Fóiności nie strzelał? do nich.

Rokowaniu bulg^rsko-rumuńskle.
Bukareszt. (T. B.) Mou i Danew zgodzili 

się na redagowanie prutokolu mającego za 
wlerać żądania Rumunii I krnceeye Bułgaryl. 
Protokół ten ma być przedłożony oou gabi
netom, a zbadanie go będzie m iarodajnej 
dla wyniku sprawy.

Skandale wyborcza we Lwowie.
Lwów, (Tel. wł.) Dzisiaj wniósł do prezy-

  - - - - , dyum namiestnictwa Kandydat adwokacki

J ,J £ Ł . * K u S ? ,! r  f W E ?t00“ ^  Jol. C n u ie rn . pod»ni., domag»lł0o « «  co-o obrssą honoru.
Na wesorajazom posiedseniu Kota poseł 

K ę d z i o r  przemawiał bardzo girąsozaprzy- 
jędlem jetawy o podatku wodozanym Uważa 
on tę ustawę za konieczność se względu na 
iły  stan finansów krajów, a z w t a s . z c * *  
G a l i c y l ,  k t ó r a  ma  wr i,ym  r o k u  L i 
p ó ł  m i l i o n a  R  d e f i c y t u .  Nhdwyżka s 
tego podatku rozdzielona między kraje, w y
równa deficyt.

Zerwanie rokowań —
Odpowiedź Turcyi.

Ostateone zerwanie rokowań poko
jowych.

Londyn. (T. B ) Biuro Reutera dowiaduje 
się, że nota podpisani prsez delegatów bał- 
kańikich została oddaną seniorowi misy] 
Noyar.oi tezowi celem wręczenia Re żydowi 
baszy. Termin wręczenia noty określi sam 
Norakoricz i nastąpi oco p r a w d o p o d o 
b n i e  d z i s i a j .

Nota nie sawiera nic dotyrsą ;ego wypo
wiedzenia zawieszenia broni.

Delegaci LjJksńsoy wypowiadają w tej no 
ele, że uw.-żają owe zadanie za skończone. 
Ver izeios odjeżdża i  końc-m tygodnia do 
Ai.eu. Większa część delegatów opuśol w naj- 
bliżozyoh dniach Londyn.

fnięcla rozpisanych na 11 lutego wyho-ów po 
s:a sejmowego ze Lwowa.

W  podaniu tem domaga się p. Czpudor- 
na, aby namiestnictwo poleciło magistrato
wi lwow^iem u srygotowanie ponownego opi
su wyborców, zgodnngo ze stanem faktycz
nym i ustawą.

Na dowód przytoczył sto kilkanaście fa
któw opurzczeń, oraz dwa tys-ące mylnych 
adresów Wyborców, zamleszcsonych na lis
tach, wobec czflgo kart wyboresych im nie 
doręczono.

Rć wnocseśnle przesłał p- Czauderna odpis 
tego podania do prezydyum  m sgistratu.

Podanie jest bardso obszerne I obejmuje 
10 arkuszy płsma maazynotrego

F akt ten wywołał zarówno w magistra
cie jak 1 namiestnictwie wielką konsterna- 
ryę. Prawdopodobnie termin wyborów zo
stanie przesunięty.

n eiegramy.
(Telegramy „Giosu Narodu® «  dnia 29 etyoznia.)

Zwołanie Sejmu galloyjskiego.
Wiedeń. (Tel. w !) Jak się dowiaduje nnrz 

korespondent, Sejm galicyjski zwołany będzie 
dimlero p**zed końcem lutego. Zwołanie to mo
żliwe bętjzie dopiero, gdy plan fiuan»owy zo
stanie uchwalony.

UkKdy i  RnslnamL-
Wiedeń (Tel. wł.) Jak w  tutejszych ko

łach debrse poinformowanych twierdzą, z 
końcem kuogo. r ^po-xaą się w? ^/sfwii 
Konferencja z R’iJa3tn5 w sprkwidt r a f o r  
my  w j  b o r  e se j .  Sprawa u.eI wersy retu nie 
będzie poruszona,

Przeciw wywłaszczeniu.
Berlin. (T. B.) Parlament obradował dziś 

nad Inte-pekcyą Polaków w sprawie wy
właszczenia. Sekretarz państwa L i s c o imie 
niem krnclerza na zapytnnie prezydenta od 
powiada, że ustawa pruska s 30 marca 1008 
nie Jest sprzeczną ani e ustawami zasadni 
czerni państwa ani z jego ustawodawstwem, 
któTego zastosowanie jest wewnętrzną sprgwi 
Prus I leży poza obrębem kompetencyl part 
stwa Piątego kanclerz odmawia odpowiedzi na 
interpelacyę.

Rosya się oofa,
Wiedeń. (Teł. wł.) Z kól dobrze poinfoi 

muwanycb donoszą, że Rosy nie chce ża 
dnycfa dalszych zawikłań, oraz nie poczyń! 
żadnych kroków w Azyl.

Rara za amatorskie przedstawienie
Wilno. (Tel. pryw.) W  M i ń s k u  L i t e  

w 8 K i m  skazano obywatela Szałowicza na 
500 rubli tary za ui ządzenle amatorskiego 
przedstawienia polskiego btz pozwolenia 
władzy.

Tylko szkół? rządowe.
Petersburg. (Tel. pryw.) Byty mimstec o- 

światy S z w a r c  postawił wniosek w komisy 
Rady państwa, aby ziemstwom i miastem za 
bronić zakładania szkół prywatnych.

Wobec tego, w rtzle u-h walenia t 
wnioBku będą mogły być zakładane szkoły 
tylko o programie rządowym.

Samorząd miejski dla Królestwa 
Polskiego.

Petersburg. (Tel. pryw ) Na ostatniem po 
siedzeniu somisyi R id f  państwa dla spraw 
samorządu miejskiego S t i  szyn* ,  k i j  i K o  
i) y I i n s h i j proponowali zastosowanie art 
25 ust. z.r. 1892, wyłączający udział lokato
rów w Famorząizle. S t i e z i n s k i j  propono
wał zarazem uczynienie wyjątków dla loka 
torów RtiSy&n.

P. S z e b e k o  replikował energicznie. Nie
podobna przecież — mówił —  pozbawiać in- 
iełigencyi: adwokatów, lekarz/, Inżynierów 
t. p. prawa w samorządzie miejskim. Co 

zaś do Rosyro, to lepiej jest dać Im prawa 
na zasadzie przepisów ogólnych niż czynić 
wyjątki.

Wywody Szębeki popierali: Zmowjew, 
Łukjanow i Platonów.

Większością 10 głosów przeciw 7, uchwe- 
ono nie pozbawiać lokatorów praw wybor

czych w samorządzie miejskim- Następnie 
większością 7 przsclwko i  fełoBC.m uchwalo
no cenzus mieszkaniowy pozostawić poprze
dni, zgodnie z uchwalą komisy! Rady pań
stwa, powziętą na wiosnę.

Następnie odrzucono poprawkę C f r o  s i
mo  w  a ażeby pozbawić żydów praw wybór 
esych do samorządu miejskiego, a natomiast 
mianować radnyi-h *vdćw.

P. Szebeko Jest zdania, że na posadze
niu plenurnem Rady państwa cenzus uchwa- 
ony obecnie w komisy! •— nie przejdzie.

Strajk w Petersburgu.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Wczoraj w dru

gim dniu strajku strajkowało 12000 robo- 
,Alków zakładów putiłowskich Nie przyszło 

do żadnego z&jścia.

Głownodowedzącp dla flf« ąudż iryl.
Mukdsn. (Pet. Ag. te l) R.ąd kreował sta

nowisko crłównego komenderującego sit zbroj
nych w M a n d ź u r y i  i rezydenta, który ma 
saaiodziclaie rozstrzytrać wnżns kwesty a dy- 
ńomaiyczne mandżurskie i znosić się z przed
stawicielami zagranicy.

t  Władysław Bełza.
Lwów. (T. B.) O godz. 1 w nocy umarł 

poeta Władysław Bełza. Pogrsob odbęd-iio się 
w piątek o 3 pnpol,

(Władysław Bełza urodzony w Warsza-

Beglreiswla * W « -w y .  U,on BachsisU * Nodsows, 
Jan Kslmsn z Wlodnla.

Pojedf&cze uumory „Głosu Nnrodu(> 
sprzc*1ąią bandle-

Smolik Stani itaw, Kopernika 2 
Główna trhfika, Rynek Ot. A  ~B. 
piwarski, sw. Jana.
Mańkowską, Sukiennice.
Fuoek, Bracka.
Nikiel Wiślna 11. \
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiock koła teatru. 
Sch-eiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Kcięgarnia Pol. Eberta Floryańska. 
Huoczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han

dlowej, róg ul Długiel.
Bildowa Amalia, Karmnlioka 15. 
Salomonem j ,  Szczepańska 9 
Ta^ik, Krowoderska 17.
A. Ałtus. Mikołajska.
Hanus*, Karmelicka 46.
Blochowa Bertą Gertrudy 54. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef., Kołłątaj* 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toronlowa Hel., Plac Matejki 8.
Ol udniewioą Karmelicka.
Pi wlicki, KarmelickŁ.
Kaszycka, róg Garbarskiej i Łobzo

wskiej ,
Lam et Kirscfc, budka koło kole!. 
Poturaiski, Podgórze, Rynek k

N a ć M l t n e ,
«Z  artykuły w tej rubryce Redakcja

p-rjyjmujs ładno? odpowledHUńnoloi

Może Pani dzieciątko chodzić?
Dawała już Pani dzieciątku swemu, któr9 n r v i  

jegTcze chodzić nie mjże, choć raz emnlsy, Ucnttaf 
Emu „ya Scotta palili iualeństwo i doprciiadiu jago 
kości r  brakujące siły, tak, że już wkrótce Stanie 
na nóż; acn i po niejakim czasie także biegać będzie.

S C O T T A
E  M U  L S Y A

jtfst dld ego skuteczna w tycL-wypadkach, 
p^iloWoż jest niezwykle bogatą w pkla- 
dnikł ad - cz9, zw.as tz. że sawłera nl9- 
zbedne do tworzenia-się kości *ris mine
ralne. Tranr wątrcbiauago nie idzie podać 
w lepszej fonmi; ti a emulsyi Scotta, 
która jest tak I kko strawny i smasena, 
że nawii maleństwa przyjmują it  * upr 
aobaniem 1 .nasza dobrze. Laaz mus. ta nys

prawdziwa emitlsya Scotta.
t-ene bnnilLi oryginalnej 2 C 50 h. Do nabyol* wa 
wszystkicn aptekacn. Za nadesłaniem 50 b w znacz
kach pocztowych dc firnfc : Scott et Bowne, G, m. b. 
H., ^Vien vii. 1 ea powołani nslę na nlnlejsse pisme 
nastąpi jednorazowa prz3sv»ka próbna przez aptekę.

M A T O M

. .feHMIi* tHą. V
JWBSSSK & A  J

C E N N I K  
Izdy M a r - i  I p k ito m .

s dnia St Stycznia 1918 r t^odshia 1 w poi.

Wcięty.
Robie pnplemwi. . . .  ..............
Marki niemieckie...............................
Franki papierowe ,  .....................
20-to {r^nkówkl w z łode.................
Dofarr amerykańskie . . . . . . .

Listy anstawne.
6*/, Liate fu l .  prom. Bankn blpotees 

LI»iy zastawne Banin talpot .
.  o „ „ .

4*?«*/» Lwty sastarrnf Banku kraj.. .
47, X-ł .ty zastawas Banku kraj. . .
47, Listy zast ga,. Tca . kred. z. nieck. 
i 1/, Listy tos gal. Ton. kred. 41-!st.
47, Listy żart gal. łow . kred. WMet 
4*/» n n v  n „ iklet.
4«/t7, List. zast Banku gal dla h. i pra.

Obligacje 1 pożycrfcL 
4•/« Galicyjskie obligatye pronfeao. , 
a:4/, Pożyoska krajowi r. JiKłi? , .
;,/i Poiy<rVł mboits Lwowa . , . ,

47, Pożyczka mia*ł e " — kow* . . .
5•/, Obligacje kemnnalne Basku kraj.
4*i%*S Obllg. komoD dne Banku krrj.
47, Ubllgacys k o le jo w a ..................

Akcye.

*' ,oyr Banku hl;,otemn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galie 111 h. i p. w  ki %- 

koa .e . . . . . . .  . • , • ■ ,
Akoye kolei Karola Ludwik? . . . .
akoy i kolei LwOw-dteralowoe-Jaer/

Publiczne zapisy dtagu.

47 ,,*/, n mólna rerta rapletowa . .
4*/i-7i wspólna renta srobms . . . .
44/, renta neronowa nustryack, . , .
47, renta ko.onewa węgierska , , ,
4’/« renta anst-yac^s w  złocla , . .
4 7, renta weg.erek;. w teods . . . .
Kursa sa notowane bez kupon* Weźącogo, k-óry sl 

~soDnu oblicza.
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rtzfjjeohsll do RrfhoirgL.
HOT EL FRANCUSKI. Księżni Marya buł*rowska 

z Si-flar, EBiążi Albin Rohan, Hr. Karol Soionbrw- 
Ski, Hr. Herman «| stltz, Br. Eugeniusz Czernin, Hr. 
J< zef Schonborn, Hr. Stanisław Siemieński, Hr. Ja- 
SiemieńsU] zt Lwowa, Jóref Statory liński * rod! ir 
i Dodula Rosyjskiego, Karimierzcwie Sdziechowscy 
z Raków. (Gub. Mińska), Dr Józef Połcnowski z rc- 
dziuą z Kijowa, Jadwiga Potworjwaka * Warszawy, 
Marya Haładewiczowa z Brodów, Romano wis Misią- 
giewiczowie z Milejowa (Lubelskie), Mi s.miiianowie 
Gros imrnowie z Budapesztu, Jan Lazar z rodziną 
Z Wiednia, Gustaw Weinzicher z Będzina, Adolfowie

Prarwtjrfulk fcreb owaki.
G ro  1 j  z a s ł u ż o n y c h  >w krypcie aa bkabe  

g r ó t  ' k n r g i  (w  kościele w lotraj, oraz SJLar- 
bi eo  kościoła N P. Maryi ogL uaó można w cl <H»ol 
woinyoh od naboieńatwi na %rLł*. enlem się do >a- 
krystj*.

Fuzeuu i  k s i ą ż ą t  C s - r t o r y s k i c h  (uHw P_. 
,’arąka) otwarta dla zwiedzających we wtorki I piątk-l 
od gadziny 9 1° 1 r  południe, o ile w t* dnie nin 
przypadają święta.

M u z e u r t  e t n o g r a f i o z n e  otwart-iest *aw 
«ce we czwartki, niedziele i święta od gc i* 1 i do i 
popol. 1 zwiedzać je możn* za oplutą 2C haL od osób 
ć^r*.4ycii 1 10 o*4. od matrietnieb Mazenm mioćc 
rię n«. ul d trd en im  1. 7, parter.

W y r t Ł w a T o w a r i T i t w s  P r z y j a c i ó ł  Sz tuk  
P i ę k n y c h  pr»„ 'laIn idźczepańzkiu!. otwurfa oodztn? 
nie od godnej 11 do i.

W ie d e ń s k i B an k  Zm iązkusuy, ( F i a  &  K ra k o w ie  R y n ek  y tó io n y  4 4  ik d a  H -B |.
PrFijfjr «u;:s w k ł a d k i  n a  ra o f lin n a k  M a i a w f  i  w a

KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE.Kapitał akcyjny 130 milionów Koron. =  = 
Fundusze rezerw ow e  41 milionów Koron.

Z a ł a t w i a  w i m I U i  ł r a n z a k o y i  b a n k o w a *
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FR A N C K A i
§ PRZYMIESZKA DO KAWY §
§  P R A W D Z I W A  T Y L K O  ^  

% Z MARKĄ FABRYCZNĄ ^  Q

§ M.MlYMtK DO KAWYjS .  §
I JEST NAJLEPSZĄ
§ I NAJSMACZNIEJSZĄ §
§ : w y r ó b  k r a j o w y : $  

4 f A B R Y K A W  S K A W I N I E  §  
<S: :  k o ł o  k r a k o w a :  : <4

f l . iU l iW *

Wystareay ras uczynić próbę, aby 
się p rzekonać o  znakom itym  ga
tunku m ego w łasnego w yrobu

ltaftosBuIeprz0-

ni i Web SSaS
ków, obrusów, chustek, dym i t. d 
Kto raz spróbował ten został sta
łym moim odbiorcą. Cenniki i próbki 
wysyłam darmo i opłatoie. Upraszam 

adresować tylko

Mieczysław Gonet
w Korczynie,

ołtitnia, poczta loco Galioya. 15 i

Podaje się do publicznej wiadomości,
11 celem sprzedały wiosennego abiora 
wikliny w rokn 1913 z gruntów miej
skich w dzielnicy Dąbie-Plaszów poło
żonych i w starym łożyska Wisły, od
będzie się w Wydziale ekonomicznym 
Magistr&tn (główny gmach Magistratu 
od strony ni. Poselskiej węjście, II p. 
drzwi, Nr. 23) we wtorek dnia 4 lutego 
1913o godzinie 12-tej w potuduie, pu
bliczna licytacja zapomooą opieczętowa
nych, stemplem na 1 koronę opatrzonych 
ofert. Oferty składać należy na ręce Na
czelnika Wydziału ekonomicznego Magis
tratu w powyższym terminie do godziny
12 w połulnie w dniu licytacji. Wady- 
nm wynosi 300 kor. i złożyć je należy 
w Kasie Miejskiej przed dnism licyta

t j l  *Warunki licytacyjne otrzymać moż
na w Wydziale ekonomloznym Mcgis- 
tratn w godzinach urzędowych.

Magistral1 stoi. król. mtosla Irakom.
Kraków, dnia 23. stycznia 1913.

L. 130109/1912. 
prez.

Konkur s .
Oclem obsadzenia wakujących posad 

w dziale polioyi budowlanej Budownictwa 
miejskiego w Krakowie optasza się konkurs: 
na pi sadę starszego intpektora Budownictwa 
miejskiego w Y ill klasie rangi z pła ą ro
czną 3600 K , kwaterowem w rocmej kwo
cie 1104 K., dodatkiem budowlanym w ro- 
ezn j kwocie 600 koron i prawem do dwóch 
pięcioleci i jtdnego trzechlecla po 400 Kor. 
rocznie, oraz na kilka poiad inspektorów 
Budownictwa miejskiego w IX  klasie rangi 
s płacą roczną 2800 K., kwaterowem w ro
cznej kwocie 960 K.., dodatkiem budowlanym 
400 koron rocznie i prawem do czterech 
trzechleoi po 200 K. rocznie, względnie na 
kl ka posad adiunktów Budownictwa miej
skiego w X  klasie rangi z płacą roczną 
2200 K., kwaterowem 763 K. rocznie, do 
datkiem budowlanym w rocznej kwooie 
400 K. 1 prawem do trzech trójleci po 200 
X. roeznie.

Do uzyskania jednej z po- 
wyłaiych posad opróoz ogólnych warunków 
jak obywatelstwo austryaekie, wiek poni
żej 1*1 40, nieposzlakowane życie, zupełna 
zdolność fizyczna do trwałego pełnienia o- 
bowiązków służbowych) wymaga się wyka
zania ukończenia wydziału architektury na 
jednej ■ o. k. szkół politechnicznych, oriz 
dowodu złoienia z pomyślnym wynikiem 
dwóch egzaminów państwowych.

Pierwszeństwo mleć będą kandydaci, 
którzy posiadają odpowiednią praktykę w 
służbie państwowej lub autonomicznej i mo
gą  się wykazać ze złożenia z pomyśl ym 
wynikiem egzaminu administracyjnego w c.
k. Namiestnictwie.

Posady powyższe Dadane będą począt
kowo jako prowizoryczne, a po roku z&da- 
walniająoej słnżby I ew. wykazaniu się ze 
złożenia egzaminu administracyjnego nastą
pi stabilizacja z policzeniem czasu służby 
prowizorycznej do czasu policzalnego przy 
wymiarze emerytury.

Nadmienia się,f że Urzędnikom Budowni
ctwa nJejsk ego wedle nchwały Rady miasta 
Krakowa z dnia 3 grudnia 1886 i z dnia 
18 czerwca 1895 nie wolno wyrabiać pry
watnie planów, podlegających zatwierdzenin 
Magistratu Krakowskjego, a więc za bu
dowle w obrębie miasta Krakowa, ani też 
nie wolno im budowli takich prowadzić.

Podania przy dołączeniu metryki uro
dzin, świadectwa zdrowia, świadectw odby 
tych ztudyów, złożonyoh egzaminów 1 od
bytej praktyki z krótkim opisem przebiegu 
życia, należy wnosić najdal- j do 26 lutego 
1918 do Prezydynm Magistratu miasta Kra
kowa. 143 2 1
X Prezydynm Magistratu stoł. król. miasta 

Krakowa:
Leo.
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K T O  C H C E
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„B ib lio t e k ę  D z i e ł  

W y b o r o w y c h "
CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych ksląiek nie drukujemy. 
Kaida książka jest zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiftnilii Ochockiego
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońskiego 
PARAHE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera. Perzyńskiego, Żmijewskiej

I wiele Innych.

Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłutna- 
czonych z literatur obcych, s s a s s s a n

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
n  .   i.t.mm Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
D O Z P ł a m B  p r o m i t l l l l  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ii ust racy. w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w  W arszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 315. 

Za oprawę dopłaoa się 1 rb. 69 kop.
Redaktor Zdzisław D ęb ick i.--------------- Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Kowo-Sienna 2, tel 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE

i£sM

g

cSjilfcSS? <£»££§ § « s g  S jjgg  gSl

„ Rocznie przeszło 10 milionów Koron'wydajemy na Swtece stearynowe'wyrobu ZAGRANICZNEGO
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T C. ŚM1ECHOWSKI
Spdlki * o|rin odpow w Knkoole

n a j z n a k o m i t s z y  w y r ó b  k r a j o w y .
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Drukarnia zaopatrzona w Wielka fiośfc czcionek najnow
szego typu i masayny pospieszne, prowadzona pod kierow
nictwem fachowetn, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka
talogi, cyrkularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu
bne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
istotnie, kartki pośmiertne Itd. szybko, starannie i tanio.

C. K. Austryaekie Koleje Państwowe

Zimowe wycieczki do miejsc sportowych.

Miejsca sportowe

8tacye kolej.

Krlwsrya

Sucha

Jeleśnia

Żywiec
Milówka

Sól

Saneczki Narty

Naturalne tery 
w okolicy 

•Tor e Magórki

Okoliczne wzgórza

Magórki, 
B.bia Góra 

Pilsko, Bubla Góra, 
Romanka 

Kifeula 
Barania 
Racza

R o z k ł a d  j a z d y
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10^0

1142

256

322

410

438

P. O. P. O. 

1—3 1 -3

P. O. 

1 3

115 |

244 i

350 |

345

511
608

755

936

1038

j 1141 
! 1205

P. O. 

1 -3

1201
125

2£0

425

455

725

755

Tam i z powrotem
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944
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440
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420 
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Miejsca sportowe

Stacye kolej.

Maków
Chabówka

L a s łk
Targ

Z;łkopana

Saneczki Narty

Kalatówki, Guba
łó w k a

Babia Góra 
Luboń, Obidowa, Niedźwiedź 

Obidowa, Niedźwiedź
jł 11

Gubałówka, Pod Rtglami, Ka
latówki, Wrótka, Giewont, 
Czerwone Wierchy, Gorycz
kowa, Kasprowy, Liliowe, SwL 
nica, Żółta Turnia, Kopa Ma- 
góry, Oznak, Błyszcz, Bystra, 

Kamienista

R o z k ł a d  j a z d y
►> esl 

V . & 1

P. 0 . 

1 - 3

P. O. 

1 - 3

P. 0.

1 - 3
Tum i z powrot.m

[ P. O. 

| 1 - 3

P. O. 

1 - 3

P.O. j

1 - 3
I g a *
CJ N

905 345 1201 11 odj. Kraków prz. ' i 205 1115 600 ---

1142 608 220 i p » . Sucha odj. 1158 855 32Ć 2 80

1221 643 245 M Msków V 1 f !28 826 254 2 8 0

114 740 339 5» Chabówko. 1! 1035 742 207 3-90

135 800 355 odj. >i pr2. 1020 722 1156 —

224 848 4*4 pra. Latak odj. 932 643 112J? 4-80

236 858 555 ,, Nowy Targ n 920 623 1058 5 10

340 92Z ' 620 
i

1 '  » Zakopane l» 11 815 520 1002 600

PrYWATNE GIMNAZYUM
z prawem publiozności, oraz

=  P E N  S T O N A T  =

;,G!
1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró
wnorzędne z pa stwowemi— znakomi
ty pensjonat — dom własny — ceny 
umiarkowane. 7913 17 5

Szkoła tańców
Karola Kowalskiego

v Krakowie irzyu l. św. Tomasza L 29.
Wpisy na lekcye i komplety przyjmuję 

Kailego czasu; uozę ludzi w s z y s t k i c h  
kal-goryi pracy i nauki, tworząc jednak 
-rnikn ęte koła tak pod względem inteli* 
gjncyi, jak i doboru towarzyskiego.

Udzielam letccye także w pensyonatach 
stowarzyszeniach i dom-cli prywatnych. —  
Ceny umiarkow»ne i snmienua nauka są 
znane P. T. Publiczności.

Dziękując z8 dotychczasowe uznanie pre- 
szę nadal o łaskawą pamięć.

Z głębokim szacunkiem

K  K o w alsk i.1395 3 3

ikamiemsia. i *"i
wagon Ili kl. dla uczestników sportów zimowych, kursuje przy pociągu odchodzącym z Krakowa do Zakopanego o godzinie 1201, w nocy 
dniego na niedzielą Jub święto, i przy pociągu odchodzącym z Zakopanego do Krakowa o godzinie 522 popołudniu w  niedziele 1 święta
r nomi hasnnńrAdnfo DO Bobifi nftltRnilfftiiirAh nizrfafac«h nr naf.ofnfm dnln

aobny
Z dnia pOWSZedniegO — ~ ■■ — I » r .  » ,  |>uvięgu uuunv,UB<|cyin b noaupausgu  uu m  aiiiK
względnie przy paru bezpośrednio po sobie następujących świętach, w  ostatnim dniu świątecznym.

Meble
szafy różne, umywalnie, lustra, duże i małe, 
biblioteka, kredensy,fotele, fortepiany krótkie 
stoły, obrazy, szkice i t. p. Najtaniej sprze
daje Ohiześcijańsd kundel używanych me

bli lecz dobrych.
Kraków, ulica Gołębia L. 10
sklep. — Również kupuje. 5S 10 I

Zegary wieiowe
dla. kościołów, ratuszów, zamków, koszar, 
fabryk eto. wykonuje, oraz reperacje zega

rów wieżowych przyjmule 
Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczozna
wca o. k. Sądu w Wiedniu. Wiedeń 13/10. 
Speisingerstrasse 68. Parafiom kościelnym 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bezpłatne. 

Proste szkice ł wymiary pożądane.
1606 10 3

W O JC IE C H  G I G O Ń  +  Artystyczny Zakład Galanteryjna - introligatorski ♦
. w , . . . , l I ,  dawniej Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L  13. ----- j —.—j  j  ™ Hamburgu z postępem celującym
odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego* Muzeum przemysłowego

w Krakowie otworzył
Wszelkie wyroby w  zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. Spe^yalnia 

dla biur i kancelaryi. Protokoły i księgi handlowe, nadzwyczajne] trwałości wzorowo otwierające się.



Str. •

Zakład artystyczno  
kamieniarz. i budowl.

Ićzefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu 1 marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincyi. 
Te le fon  1359.

KONSERWY
G roszku, fasolki,

Szpinaku, kukurudzy 
i  p o m i d o r ó w

po najtaós?ej cenie w najlepszym 
gatunku poleca:

Wojciech Olszowski
Kraków, M ały R ynek

róg ulicy Szpitalnej.

C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY

Krakowie, ulica Kanon!sza L 18. 
JKDYNA W  5 RAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowy eJ-.J

Ignacego Wurma.

it

s  Prenumeruj s
najtańsze ilustrowane czasopismo

„Polskie Universum
Ponad 1000 ilustracyl rocznie

Prenumerata rorznle wynosi K. 5. półrocz. 2 5#

Adres Redakcji i Administraryi: Lwów 
u. Lenartowicza 1. 9.

1 wielka butelka 1‘— K 
1 n n 3'— „

160 „ 
* - »

260 „ 
a - -  -

Szlachetne wina Węgierskie
Zleleniak . .
Samorodner .
Hegelayskie . . 1 „
Tokaj wytrawny 1 „
Tokaj Szamorodner

stare „
Tokaj Mażlacz . 1 „

Przy zakupnle 10-clu flaszek 1 darmo.
Dla Przewieleb. Duchowieństwa pola 

cam Wina Mszalne w beczkach za <00 litr 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 i 800.

HURTOWNY HANDEL W IN

Jakóba Piekły w Podgórzu

DOBRA
do wydzierżawienia, jakoteż 
i dzierżawy od dzierżawców 
za wynagrodzeniem przyjmuje 

TOWARZYSTWO

dla najmu i Gospodarstw rolnych
w Ołomuńcu.

Spółka z ograniczoną poręką.

pieniądze
Kto ma 2—3 dobrych ręczyclali wyrabiam 
mu pożyczki na 5 lat, również na hipoteko 
etc. etc K. Z. JX/t postlagerad Sobieski- 
gasse. 136 3

'Natychmiastowe uchylenie! 
Za podaniem wieku i ptd

Nfirnberg M136 (Ba/**)

Wina
dostań można 
po oeaie:do Mszy iu.

WINA stołowe L po 70 h. — 83 h.
,  Tokaj 1. po 1 K. S0 h. -  1 K. 40 h 

2 K. — 3 K.
, Asau słodkie L po 5 K. — 7 K. w bs- 

cskacb, a we flaszkaon o 30 hal. drożej u

ks. Fletni Krawssz w Hasssswcask
Szepbsmegye (Węgry).

Potyczki
od 4 do 6 procent od 200 koron w awyi 
s ręczy ciel ami lub be*, w 4-ro koronowych 
ratach miesięcznych daje wypłacalnym oso- 
hom każdego stanu. Filip Feld. Bank 1 biura 
giełdowe, Budapeszt, VII!, R&kocsi-ut 71. 
ObanJbanlenia gratis i franko. 8

: Pod gwarancyą naturalne:

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przee ksiąięcp-biskupl or
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran

cją naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdensehaft 
koło GÓRS, po K. 56 —, do K. 60 —  ,xą 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowano wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 

ling & Źelsn po K. 66"— do K, 85 —. 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się- 

Towarzystwo znajduje sio pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolniczd w Wippach (Kraina)

Polecamy gorąco wszystkim, którzy m a ją  zamiar jechać 
do ftHcrykl lub Kanady, aby udali się z pełnem zau

faniem tylko wprost do
Biura podróży Zofii Biosiadockioj w Oświęcimiu. ■

które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

L O K A L
w  śródm ieściu

na większe przedsiębiorstwo wydawnicze
potrzebny od 1 kwietnia 1913

wymagane duże sale
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu" pod „Lokal".

Publiczne podziękowanie
Panu Franolszkowl Wilhelmowi, aptekarzowi, dostawcy dworu 

w  Neunkirchen, Austrya dolna, wynalazcy

=  Herbaty Wilhelma =
Jeżeli teraz publicznie występuję, to czynię to jedynie dlatego, że się czuję 
w obowiązku Panu Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen, za te wielkie 

usługi, jakia Jego herbata oddała ml w

bolesnych cierp ioniach reumatycznych
najszczerzej podziękowań 1 Innym cierpiącym na reumatyzm zwróciń uwagę, 
na tą wyśmienitą herbatę. Po 4 tygodniach uływania tejże, pozbyłam się zu
pełni* reumatycznych bóli, których już teraz więcej nie doświadczam, a przy tem 
cały mój organizm poprawił się. Jestem mocno przekonana, że każdy w po
dobnych cierpieniach, zwróci się do tej cudownej herbaty 1 nżywa jej, wów- 

ssas nletylkc ja, ale 1 jej wynalazcę błogosławić będzie.

IMG 8 8
Z najgłębszym szacunkiem

H rabina Butschin Strelfłfeld
żona podpułkownika

Cena za pakiet K. 2 — . 6 pakietów K. 10 —
OdzI* nie ma w aptekach i drogneryach wysyłk ę uskutecznia się wprest

Zawiadomienie!!
Mam sassezyt uwiadsmiś WP., że otworzyłem własny ZĄKŁAD  

KRAWIECKI pod firmą

A. MAJEWICZ
Posiadając długoletnią praktykę jako przykrawać* i kierownik 

pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardzlej w* własnym interesie 

wykonywań będę wsselkle zamówienia nnjakuratulej i według naj
wybredniejszych wymogów WP.

Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 
=  ryały tak krajowe jak angielskie. =
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FILIA W KRAKOWIE
R Y N E K  G Ł Ó W N Y ,  R Ó G  U L I C Y  B R A C K I E J .  

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K .  2 0 , 0 0 0 . 0 0 0 -  K .  1 1 , 0 0 0 . 0 0 0 -

Listy hlpoteszne r  obiegu będące K. 2 lO , 0 0 0 . 0 0 0 ‘ —

KANTOR W YM IANY
ODDZIAŁ D E PO ZYTO W Y I SCHOWKI DEPOZYTOW E
ODDZIAŁ W KŁAD EK G O TÓ W KO W YCH
ODDZIAŁ TO W ARO W Y 87 20 1
ODDZIAŁ ZASTAW NICZY i KASA ZALIC ZK O W A ulica 

Bracka 1.
SKŁAD Y TOW AROW E, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZ>IA SPRZEDAŻ W ĘGLA, W A P N A ! DRZEW A 

OPAŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

Nr. 24

ZAKŁAD
f f l R M I U H

BRACI
T ł ł U B E G K I O H

w Krakowie 
R a k f iw l s s k a  I. 7

(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa
nia w sjelkicłi robś4 w za
kres ten wchodzących, 
a szczególności GK ) BO- 
W COW  i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak I na prowiacyi. Po- 
'eca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru I granitu.

1

Zakład wodoleczniczy
Dr. C H R A M G A

W ZAKOPANEM
utwarty cały rok. Umieszczenie dis 350 osób 
Urządzenie zakłada 1 łazienek pierwszorzędne 
Oeny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

ca pokój jednoosobowy z otrzymaniem.

Amerykańs^g urządzenia &iurove
marki: „ARBOR S I

przewyższające co do jakości i przystępna 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 

dostarcaa generalny zaatąpca na Galicję

= = =  „ A R G U S "  = = = »
Knkłw , iii. Flotyaśtki «T. T»l. Nr, «Bt.

aprawslaae

h  fibrpi i i i  a M i j t i i  tzlaezofsh i ta u jw f
pod firmą

w R. Rżąca i Chm urki w
wr Krakow i# ulica Św. Gertrudy i. 4 .

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej T»w„ Lekarskiego arak. polecona
przez toż Towarzystwo

W O D Y  M I N E R A L N E  S Z T U C Z N I
odpowiadające sMadem ohemloznym wodom:

BIHłóstlfj, SiesshOfele/skiej, Ylchy, Horaburg, Klsslngan
tudzież speoyalne lecznicze Jak: litową, bromową. JodowąłeUtistą kwaśną 

ody mineralne i przepisa 
aptekach i drogneryach.

- . - - - - ■ ow* i
eraa lane wody mineralne i przepisn prof Jaworskiego. Spr

Cenniki na żądanie
rzadsi gyastkowa 

da»m<

TC
N

Tc
N

Ważne dla gospodarzy ziemskich!

„WETERYNARZ GOSPODARSKI"
(Rok wydawnictwa II).

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia —  ho- 
dowli, żywienia I pielęgnowania zwierząt domowych =

Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb 3.
W Ł O C Ł A W E K ,  W A R S Z A W S K A  G U B E R N I A

BRZESK A N r. 4 .  KSIĘGARNIA POW SZECHNA.
Numery okazowe na żądanie. 119 3 1

tn iii i i A  rw 4Bk. m ** JV A  A  A

:l
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Najlepsze chrzeieijsńskie źródło łanioścr I !

G O T O t f A

1 Kile nowego, szarego, darte-

fo pierza K 2, — lepszego 
!. 2-40, — półoiałego K. 2*80, —  

białego K. 4, — lepszegn K. 6, 
puszystego, śnieżno-białego K. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7. 1 8, — puszystego, blałege 
K. 10, — puchu z z płsrsb Kor. 
13, — cesarskiego pnehn K. 14, 

od K Klio franko.
P O Ś C I E L

«  gf«*teg o, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinn, jedna pie
rzyna 180x120 cm dnża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x60 cm. duża, 
do«tatocznie saprłnlona, newem, szarem, trwałem pierzem K, ’ 6, — pOłouchem 
K. 20, — puchem K. 84, — pojedyncze pierzyny K. 12, 16 i 16, — pojedyncze 
poduszki K. 3, 3*50 14, — pierzyny 180x140 om. duże, K 15,, 18 2G, — oedn- 
SZki 90x70 cm. duże, K. 4*50, 5 5* 50. — Piernaty 180x116 om dnie K. 13. 15
i 18, —  łóżka dziecinne, kapy na łóżka, sukna, pokrycia flanelowe, pokrycia 
pikowane, materace, I t  d najtaniej, przesyłane za pobraniem opakowanie

gratis, o i lfl K. franko.

JAzef Blauchut n  Daschenftz Nr. 45.
(Bohmerwaid). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądz* odsyłam.

Żądajcie obszernych, ilnstrowa-iych oenn<ków gratis i franko.

r;lajwiębszy shiad ppzyborów i szat feościeliwch
i&k cmat< kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjue

i poleca po najtańszych cenach

| =  K o n s t a n t y  W i t k o w s k i  K o r c S a s  =
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G,

mmKś;'4! •

i ą p  n  ± o o

j e s ł . ^ ę t e . n o m i c r n i e j i z a

^ g a l i c y j s k a

SIEMlUŚrSCHUCKtłTOWSKA
. . vypfrticA Z OCfł .POR.

L W . O W  K R A K Ó W
UL. UL:&PCPZKA :

SZCZENIAKI
rasowe Bernardy i Foxteriery tanio sprseda 

hodowla, Oswald Mensi 
Hradec Królowej, Czechy.

PIES POLOWY
średni do sprzedania za 60 Koron 

J a n  P o l a k ,  w  T a r n a w ie  d o ln a f
p. Zembrzyce.

Dla niedokrownych!
PORTER

angielski ODŻYWCZY, wytrawny 
w 7i I V« bntolkacb

poleca firma

A. HAWEŁKA
e. i k . U s ł.a w o a  D warów

W  K R A K O W IE .

Jednego luli dwóch uczniów,
potrzebujących uporządkowania nauki i przy
gotowania do pierwszych klas szkół śred
nich przyjmie od lutego doświadczony, 
nowainy pedagog, zapewniając dobrą opie
kę bygien. utrzymanie i pewne rezultaty 

nauki.
Zgłoszenia pod „pedagog" nr. ogłosi. 157 

poste restante Kraków.

w średnim wieku, ukwatifikowaua nauczy
cielka, władająca językiem polskim, nlemieo- 
kim, znająca się na gospodarstwie doma- 
wem i na kuch: i, poszukuje miejsca nau
czycielki, ząrzadczynl Inb jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromn°m wyna
grodzeniem. — Zgłoszenia pod lit. K. P. de 
Administracyi Głosu Narodn. 97 9

adwok., słuchacz praw z kilkuletnią prakty
ką, piszący biegle na maszynie, poszukał* 
zaraz posady w Krakowie lub na prowincyi. 
Zgłoszenia ped „Prawnik" przytmnje Adm. 
Głosu Narodn. 137 8

Praktykanta
z ukończoną III klasą szkoły średniej Ink 
gimnazyalnej, * dobrej rodziny, przyjmie 

zaraz

handel lewarów korzennych
J. Schaitfor  i Spółka

w Rzeszowie.

Dla ociemniałego kolportera
Tomasz Baranowski, znana 1 popularna na 
bruku krakowskim postań, na pół niewidomy 
roznosioiel gazet, obecnie stracił znpełnle 
wzrok i zdrowie tak, że uprawiać dalel swego 
zawodu nie może Zresztą i wiek podeszły przy- 
tem nie pozwala już temu pracowitemn i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania. Polecamy go przeto 
dobroczynności i miłosierdziu publicznemu. 
Datki pizyjmuje administracja Głosn Narodu.

3ola#la“ Psusyssat Jśisfy Rsgoszawsj =  
Kraków, Graniczna 14, I. p.
peleca  yokeje  z  u le m  u frzym u lem  dla przejezdnyeh
Pi zyjmuje •tetownlkhw I wydaje na żądania eMady da daatn.

Tysiące p o d a jto w śń lg  g|w e  p j j j ,  j p an n B | | , j !  |Tysiące

Unikajcie FA R M  do 
włosów, a używajcie .Micha cdmladzajęcEflc
nym środkiem przeciw siwi inie, na dając włosom pierwotną i  wteżoidi kolor tl' blend, bron, ozarny 

1 szs^yn. — Csna 8 K. 90 h. — Zamówienia nskntssznia się odwrotną posste. —
W  Apteka pod Ortem Z- J .  KflŁICKIEfiO. f r z n y i l  ZMSIU1

5  i i

& h jCi

Nakłada* Spółki kom andytowi właicW ell „Obwił Harodu". Wydawań i odfowiadiialBy radaktor Jan MafyaaML Drukarnia «(Hoaa Barodu* w  Krakowia, u i iw . T obuumm L. 86. pod aanądam J R, DobnadaUage/


